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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

O ł edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA-3  r is • W  eksped. m iesięcznie '< '9 sjr. z odnosze-
r rzEupiatd. niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 

złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  

żądać pozaterm inow vch dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona ­

m entu. Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
przyjm uje od 10-12 . N adesłanych a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e­

dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie­

w icza 1. T elefon <80. K onto czekow e P. K O . Poznań 204,252.

Suniiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

.'"k  4.-, e  —  — J . Z a ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7
</(J1U oX C >IIIC l> łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częsteai ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski' w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Przy sądo-  
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest  
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Z a term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów
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N r. 121 Koualeiuo, sobota dnia 12 październ ika 1935  r. R ok X V I

Od laisser-faire*yzmu do 

idanning'u
N A T U R A LN E  PR A W A  G O SPO D A R

C Z E , C Z Y  G O SPO D A R ST W O  K IE - g N a fro,Ilcie północnym odcinka A dua-A k-  
R O W A N E  ■sum — A digrat sytuacja nie uległa zm ianie.

■ Po w alkach z w ojskam i w łoskiem i, ras Se-
D yrektor M iędzynarodow ego B iura PracyB jli,nij dow odzący na tym odcinku, zdecydo- 

w spraw ozdaniu , św ieżo w ydanem  w  tłum a-raw a j s ję ostatecznie podporządkow  ać tak tyce  
czem u polskiem p. t. „W alka z kryzysem  ''''H ]iaczr]11yC |1 w ja(|z abisyńskich , rezydującycłi 

dziedzin ie społecznej. R ezultaty , przyszłe zada-SL sto licy , to znaczy w ycofać sw e w ojska do  

nia—  przedloźonem na X IX Sesji M iędzyna-H pjerw szeg.o Jaficucha górskiego.

rodow ej K onferencji Pracy rzucił szereg śm ia-M R as Sej lin ij ja ]< zapew niają w sto licy , na  

łych i ciekaw ych m yśii. H czele sw ej 100.000 arm ji zajął stanow isko w

W e w stępie p. B uttler podkreśla, że Pcw naB górach około A dui, oczekując na r 

popraw a konjunktury gospodarczej, jaka dałaB cesarza yc , 

się zauw ażyć w ciągu 1934 r. okazała się Iak-B n iew szczynai 

tycznie raczej pow ierzchow -ną popraw ą, niżH |K ,z ]()z ]<azu  
gruntow ną sanacją położenia. C hociaż niektórer  
kraje bow iem w ykazały pew ien postęp , innel 
cofnęły się w yraźnie w tym sam ym czasie. —  
N ędza jest w ciąż jeszcze i to w szędzie w ielka.] 
Z punktu w idzenia społecznego natom iast, rok!

1934 m a, zdaniem  dyrektora, znaczenie zupełn ieB ^ej u  m a. R as A ve  
w yjątkow e. Pew ne tendencje, które pow oli za-larinją w pobliżu  

rysow yw ać się poczęły od sam ego początku  
kryzysu św iatow ego, um ocniły się ostatecznie, 
w ykazując zupełny i gruntow ny zw rot w kon ­
cepcjach społecznych, Pow staje now a orjen- 
tacja, którą zw iastu ją niezbicie głębokie prze­
m iany, zachodzące w naszych oczach. W edług  
tej now ej orjentacji w ydaie się niedopuszczal- 
nem pozostaw ienie podziału dóbr na łasce ja  
kiegoś podejrzanego praw a ekonom icznego  

które, zresztą zdaje się w cale nie działać.
W naszej epoce problem nędzy i niedo ­

statku rozstrzyga nauka i w spólny w ysiłek ca­
łego św iata. N ietylko niem a już dziś najm niej­
szego pow odu, żeby ktokolw iek um ierać m usiałgw s{ .hó(1 j na w schó(1 od A dui 

z głodu, lecz przeciw nie -  konstatu jem y dzisfi W ojska ras Sejum a cofnęły się  

fakt, że środki żyw ności i surow ce P^ew yz-|M aI .a .fl_Szoaj tl , w O (|leg lości 10  

szają w idoczne potrzeby konsum eji. Jesh m l,'iw sc j1(5d od A dui i tam  
jony cierp ią głód lub są odżyw iane poniżejB  )rzed (lalszym  

w łaściw ej norm y, bo nie m ają za co nabyć zyw -S bt,d .? in i|si(,| i podjąć al 

ności, jest w tem  jak iś paradoks, który do Ś^'R p 11.cni] 
bi w strząsnął sum ieniem ludów i który przy-|j N ieregularne oddział 

czynił się przypuszczaln ie w ięcej niż cckofw iekB ię pdłnoco-zachodzie od A ksum i 

innego do upadku w iary m as w skuteczność।  
dotychczasow ego system u ekonom icznego.

N ow a orjentacja, jaka ujaw niła się w sze-| 

regu państw , jak w Z SR R ., Stanach Z jednoczo­
nych, N iem czech, 1 'slji, Szw ecji, a ostatnio w  
W ielkiej B rytanji i innych, zryw a w yraźnie z 
m etodam i i doktrynam i przeszłości: jest to znak, 
że kryzys doprow adził św iat do puntku zw rot­

nego i odciął m u m ożliw ości odw rotu .
D ziś uznaje się już w tych krajach , że pań ­

stw o zapew nić m usi obyw atelom  niety lko poli­
tyczne, ale i społeczne bezpieczeństw o. B ez­
pieczeństw o bow iem państw a zależy nietylko  
od nienaruszalności granic, ale i od stopnia, w

Pom iędzy w ojskam i w loskiem i i abisyń-  

skiem i odbył się w nocy szalony w yścig w  

zupełnej ciem ności przy bardzo niskiej tem ­

peraturze i silnym lodow atym w ietrze. W oj­

ska w łoskie, w alcząc z niebyw ałem i trudno-

PO W ST A N IE W  T R Y PO L ISIE
A L EK SA N D R JA . W śród zam ieszkałych tu  

T rypolitańczyków krążą uporczyw e pogłoski o  

rozruchach w południow ej T rypolitanji. O ddzia­

ły pow stańcze są rzekom o uzbrojone w da- 

lekonośne karabiny i m ają poddostatk iem na ­

boi oraz w ielbłądów i koni. G arnizony w łoskie  

w ycofały się już z paru m iejscow ości. M ów ią  

rów nież, że w śród pow stańców jest sporo ocho ­

tn ików  z krajów sąsiednich .

OFENZYWA WŁOSKA W OGADENIE.

PA R Y Ż. Z A ddis A be.by donoszą: O fenzy-

w alk z w ojskam i w loskiem i

trzym ać tę tak tykę w dalszym  ciągu, ni

<eży się spodziew ać  

żadnej bitw y na tym

R as K assa sto jący

C/ilSlC

odcinku.

na czele 70.000 arm ji. 

kontaktu z arm ją ras  

sto jący ze sw ą 40.000  

tró jkąta, uform ow anego

A bisynji, br' 'rei i Sudanu, 

’H atakuje W locluA v, starając się przeciąć łącz ­

ność pom iędzy A sm arą a arm ją w łoską, ope ­

ru jącą ipod A duą. W  A ddis A beba ponow nie  

m ów ią o zajęciu przez A bisyńczyków A di 

K aie.

| A SM A R A . L ew e skrzydło północnej arm ji 

w łoskiej pod w odzą gen. Santin i posunęło  się  

w ’e w torek o 15 km . na południow o-w schód  

pd A digratu i dotarło do E daga Iw ua, gdzie  

spotkało się z silnym oporem , który złam ano, 

obsadziła  

północno-

w ojsk gen.

km . na  

okopały się. T am że  

na południe W łosi

B ono zam ie-

SZALONY WYŚCIG NOCNY NA GÓRĘ 

EDAGOIIAMUS.

R Z Y M . Sam oloty w łoskie stw ierdziły , 

w kierunku góry E dagoham us, położonej i

działy arm ji ras Seyam a. Poniew aż góra ta  

jest w ażnym punktem strategicznym , panu ­

jącym nad całą okolicą, dow ództw o w łoskie  

w ysłało kolum nę askarisów z poleceniem u-

cielom w szystk ich klas społecznych norm alne •
życie i znośne w arunki egzystencji. ! „P lanning" nie jest dziś traktow any jedynie

„Poziom życia narodu" uw aża się już coraz jako środek do zw iększenia rozm iarów pro-

częściej za dobro niem al nienaruszalne, które  
w inno być w ysunięte na pierw szy plan zabie­
gów państw ow ych. Państw o, które potrafi z 
w ielką pom ysłow ością zapew nić sw ym obyw a­
telom kom unikację lo tn iczą, stosuje szeroko  
audycje radjow e, stw arza udoskonalony system  
obrony narodow ej, w inno z tą sam ą energją za­
spokoić potrzeby poszczególnych jednostek  

przez zaopatrzenie ich w środki żyw ności, do ­
starczenie im odzieży , m ieszkań, na w ysokości 

potrzeb isto t cyw ilizow anych.
Z tej w łaśnie koncepcji obow iązków pań ­

stw a w obec sw ych obyw ateli pow stał ruch na  
korzyść t. zw . „planning" t. j. „gospodarstw a  

kierow anego".

dukcji, do stw arzania coraz to now ych dóbr, 
jego cel isto tny jest natury społecznej i polega  
na tem , by zapew nić słuszniejszy podział bo ­
gactw , nie pozw olić na m arnow anie zarów no  
bogactw , jak i ludzkich w artości. C elem jego, 
w edług słów  R oosevelta  jest „rozstrzygnąć prob ­
lem niedostatecznej konsum eji, albo też dosto ­
sow ać produkcję do konsum eji, przeprow adzić  
spraw iedliw y podział dóbr i przeobrazić nasz  
obecny ustró j ekonom iczny w  instrum ent odda­

ny na usługi ludności".
Form y, które w różnych krajach przybiera  

gospodarstw o planow e, w ykazują pow ażne roz­

bieżności, jeśli chodzi zw łaszcza o tę część, 
którą się w niem pośw ięca celom społecznym ,

sile . G łów nodow odzący w ojsk abisyńskich na  

odcinku połudn iow ym , N asibu, donosi do  

sto licy , że v ataku na pozycje abisyńsk ie

50.000 wło-

m i sam olotów niszczycielsk ich , które obrzu ­

cają bom bam i pozycje abisyńsik ie. W akcji 

bierze udział około 18 sam olotów w łoskich .

R O Z PISA N IE  W Y B O R Ó W D O SE J­
M IK U W O JE W Ó D Z K IE G O .

T O R U Ń . W obec rozw iązania Pom orskiego  

Sejm iku W ojew ódzkiego zarządzeniem R ady  

M inistrów z dnia 12 lipca br. p. W ojew ’oda po ­

m orski zarządził w ybory do Pom orskiego Sej- 

niku W ojew ódzkiego w T oruniu . W ybory m a ­

ją być przeprow adzone w okresie m iędzy 16-ym  

październ ika i 15-ym  listopada br. Jak  w dadom o  

w yboru członków Sejm iku W ojew ódzkiego do ­

konują poszczególne rady pow iatow a i rady  

m iejskie m iast w ydzielonych.

PA R Y Ż . D onoszą z A ddis A beby, iż w  

w w yniku ofenzyw y w ojsk w łoskich w O ga- 

denie, zajęta została m iejscow ość G erlogubi.

KORESPONDENCI PISM PRZECIWKO 

OSTREJ CENZURZE WOJSKOWEJ.

PA R Y Ż. W zw iązku z w prow adzeniem  

przez rząd abisyński zbyt surów ej cenzury  

prasow ej w stosunku do korespondentów za-

byw ającem i w A ddis A bebie i w ładzam i abi- 

syńskiem i w ybuchł pew nego rodzaju kon ­

flik t. W ładze, chcąc ukrócić zbyt fantastycz ­

ne w iadom ości, jak ie w pierw szych dniach  

korespondenci rozsyłali z A ddis A beby, 

zw łaszcza m a tem at bom bardow ania sto licy , 

ograniczyły przedew szystk iem długość de ­

pesz do 100 słów , poddając je pozatem  cenzu-

C O R A Z W IĘ C EJ K R A D Z IE ŻY  
I W Ł A M A Ń .

K O ŚC IER Z Y N A . —  N ieznani spraw cy do ­

konali tu szeregu w łam ań. I tak w nocy z po ­

niedziałku na w torek w łam ali się do biura In ­

spektoratu Szkolnego, gdzie po rozbiciu zam ­

ków od biurek i szaf skradlń 7 zł. gotów ki. —  

N astępnie w łam ali się do budynku szkoły pow ­

szechnej nr. 1, skąd skradli około 270 zł. go- 

tów ki, z biurka szkoły pow szechnej nr. 2 około  

280 zł. gotów ki a ponadto w łam ali się do szkoły  

dokształcającej, skąd skradli rów nież ok. 24 zł. 

gotów ki.

K orespondenci

9. a poniew aż  

spodziew ają się.

rów nej m ierze skarżą się na cenzurę w ładz  

w łoskich w Som ali i E rvtrei.

KATASTROFA WŁOSKIEGO SAMOLOTU.
A D D IS A B EB A . N a górę A tale pod A k ­

sum spadł sam olot w ioski. D w óch lo tn ików  

zabiło się na m iejscu, a dw aj są ranni.

Piechota w łoska w O gadenie posunęła się  

naprzód pom iędzy G erlogubi a Sorahai.

K O ŚC IER Z Y N A . — N ieujaw nieni spraw cy  

w łam ali się do biur i m agazynu stacji kolejow ej 

w G łodow ie, skąd skradli przesyłkę tow arów  

trykotow ych w art. 151.95 zł. W  biurze stacyj- 

nem porozryw ali szuflady różnych biurek , jed ­

nak gotów ki nie odnaleźli, zabrali natom iast 

zasłonę płócienną i 2 ręcznik i.

L O TN IK SO W IE C K I SK A Z A N Y N A ŚM IER Ć

PA R Y Ż . —  ,,Le Journal" donosi z M oskw y  

iż trybunał w Św ierdłow sku skazał lo tn ika  

lA resiejew a za sabotaż na karę śm ierci. W yrok  

śm ierci został w ykonany. A resiejew oskarżony  

był o sabotaż z tego pow odu , że począw szy od  

m aja br. w ydarzyły m u się trzy katastrofy lo t­

nicze, z których w ychodził cało , jakkolw iek  

aparaty ulegały zniszczeniu . M im o iż w ykazano, 

że za każdym razem  ryzykow ał on sw e życie  

i z w ypadków uratow ał się jedynie cudem , w ła ­

dze sądow e postanow iły w ytoczyć m u proces  

,,'d la przykładu".

ale w e w szystk ich w ypadkach przyczynia się ingerencja państw a w dziedzin ie organizacji 
ono do całkow itego w yrzeczenia się zasad produkcji —  oto różne m etody planning 'u da-

„laisser faire ’yzm u".
W  ciągu 1934 r., jak stw ierdza dyr.B uttler, 

tendencja ta niety lko zarysow ała się w yraźnie, 
ale zaczęła naw et w ykazyw ać rezultaty , nieraz  

zachęcające.
Pod energicznym naciskiem opinji publicz­

nej, porzucał jeden kraj za drugim doktrynę  
„laisser faire 'yzm u", aby zażegnać ru jnujące  
skutki kryzysu, który narażał na szw ank trw a­

łość i m oc budow y społecznej.
U bezpieczenie i opieka nad bezrobotym i, 

ubezpieczenie na starość i na w ypadek niezdol­
ności do pracy, skrócenie czasu pracy, przedłu ­
żenie w ieku szkolnego m łodzieży i późniejsze  

rozpoczynanie pracy, w ielkie roboty publiczne.

jące już dziś efekty .

Jasną jest rzeczą to , czego już dyr. B uttler 
nie pow iedział, że zakres planning ‘u i sposób  
jego stosow ania w każdem państw ie m usi być  
oparty na podstaw ie, które nazw iem y „rodzi- 
m em i". W szelkie bow iem przeszczepianie żyw ­

cem  tego, co w  jednym  kraju , w  jego rodzim ych  
w arunkach, —  m oże być dobre —  nie zaw sze  
da się zastosow ać w innym . B yłoby dobrze w  

każdym  razie, aby zarów no rząd jak i przem ysł 
zagadnienie sam o zaczął już nareszcie brać na  

w arsztat, nie ty le studjów , (bo na to już dość  
m iał czasu), ale realnych przem yśleń i prac.

J. M.



S t r o n a  2 W Ą B RZEŚKI

Co sSycSisać ?

Z  K R A J U .

4 - Z  B e lw e d e ru d o w ia d u je m y s i ę . ż e  

z w ią z k u  z  p r a c a m i p r z y g o to w a w c z e m i d o  r e o r ­

g a n iz a c j i m u z e u m  w  B e lw e d e r z e , d o s tę p  p u b l i -  ! 

c z n o ś c i d o  B e lw e d e r u  z o s ia je  w s t r z y m a n y .

sKhwaliła senkcie. 

wabec Włoch
G E N E W A , 1 0 . 1 0 . N a p r z e d p o łu d n io w e m  ■ d a w n a  w  p r z y ja z n y c h s to s u n k a c h  z W ło c h a m i ,  

e n iu  Z g r o m a d z e n ia L ig i N a r o d ó w j a k o D e le g a t E q u a d o r u  o ś w ia d c z a , ż e  j e g o p a i i s tw o  

y  m ó w c a  z a b r a ł  g ło s  p r z e d s ta w ić . W ło c h , ! p o p r z e  w n io s e k . D e le g a t W e n e z u e l i s ą d z i , i ż  

O m ó w iw s z y  o b s z e r n ie  r o l ę  W ło c h L ig a  w 4 n a  z g ło s ić  s i ę  d o  s t r o n  w a lc z ą c y c h  z  o -  

I s t a tn im  a p e le m . M ó w c a  p o p ie r a  w n io s e k , d o d a -  

! j ą c , ż e  p r z e d s ta w i k o m is j i t r u d n o ś c i , z j a k ie m l  

b ę d z ie m u s ia ł a  w a lc z y ć  p r z y  s to s o w a n iu  s a n k -  

l c y j . D e le g a t J u g o s ła w j i P a r y c z  w  im ie n iu  t r z e c h  

i p a ń s tw  M a łe j A n te n ty  o ś w ia d c z y ł , ż e  w  d a n y m  

w y p a d k u  c h o d z i t y lk o o ś c i s ł e z a s to s o w a n ie  

i p a k tu , w o b e c c z e g o  M a  A n te n ta w n io s e k  p o ­

p r z e .

W  m ie n iu  p o r o z u m ie n ia  b a łk a ń s k ie g o  d e le ­

g a t G r e c j i M a k s im o s r ó w n ie ż  m o ty w u je g ło s o ­

w a n ie  n a  r z e c z  u c h w a ły , j a k o  a k tu  w ie r n o ś c i d la  

p a k tu  L ig i . P o  p r z e m ó w ie n ia c h  d e le g a t . U r u g ­

w a ju  i P e ru  n a s tą p i ło  g ło s o w a n ie , w  k tó r e g o  w y ­

n ik u  w ię k s z o ś c ią  5 1 g ło s ó w  p r z e c iw  j e d n e m u  —  

W ło c h , p r z y  w s t r z y m a n iu s i ę  A u s t r j i i W ę g ie r  

u c h w a lo n o  r e z o lu c ję o k o m i te c ie  

n y m d la z a s to s o w a n ia s a n k c y j .  

z a m k n ię to  o  g o d z . 1 8 ,3 0 .

Co pisiq inni
W  , ,N o w y m  P r z y ja c ie lu  L u d u " w y c h o ­

d z ą c y m  w  K ę p n ie c z y ta m y  p o n iż s z e  s łu s z -  

u w a g i , b o  t e b o lą c z k i n ie i s tn i e j ą t y l -  

w  K ę p n ie , a le  w s z ę d z ie .

n e  

k o

W
p ie r w s

b a r o n  A lo i s i

w  u t r z y m a n iu  p o k o ju  w  E u r o p ie , m ó w c a  p o r u ­

s z y ł e k s te r m in a c y jn ą  p o l i ty k ę A b is y n j i , k tó r a  

n ie  w y p e łn ia  s w  o ic h  z o b o w ią z a ń  i z a p y tu je , d la ­

c z e g o  d o  A b is y n i j i n ie  z a s to s o w a n o  a r t . 1 6  p a k ­

t u . A b is y n ja , z d a n ie m  m ó w c y , n ie  m o ż e  k o r z y ­

s t a ć  z  t y c h  s a m y c h  p r a w  c o  p a ń s tw o c y w i l iz o ­

w a n e , w o b e c  c z e g o  z r e a l i z o w a n ie  d z ie ł a  c y w i l i ­

z a c j i t e g o  k r a ju  w in n o  b y ć  p o w ie r z o n e  n a r o d o m ,  

s to j ą c y m  n a  w y ż s z y m  s z c z e b lu  r o z w o ju .

D a le j m ó w c a  p o le m iz u je  z  p o g lą d e m , ż e  m ię ­

d z y  a k c ją w ło s k ą a p a k te m  B r ia n d - K e l lo g a  

i s tn i e j e  s p r z e c z n o ś ć  i z a z n a c z a , ż e  d r o g a  d la  L i ­

g i N a r o d ó w  j e s t j a s n a , a m ia n o w ic ie : 1 ) n a le ż y  

s to s o w a ć  j e d n a k o w ą  m ia r ę  d o  w s z y s t . p a ń s tw ,  

s tw , 2 ) s h a r m o n iz e w a ć p o s ta n o w ie n ia  p a k tu  w  

j e g o  c a ło k s z ta ł c i e .

N a p o s ie d z e n iu  p o p o łu d n io w e m  p r z e w o d n i -

I c z ą c y  B e n e s z  p r z e d s ta w i ł  o p r a c o w a n y  p r z e z  p r e -  

z a  I z y d ju m  p r o je k t u c h w a ły  o u tw o r z e n iu k o m is j i

Z A G R A N I C Ą :

Z  A te n  d o n o s z ą , i ż  w  c a łe j G r e c j i o g ło s z o ­

n o  s t a n  w o je n n y ,

4 -  S a m o lo t k u r s u ją c y n a l i n j i H e ls in g f o r s  ’ 

—  T a l l in  s p a d l d o  m o r z a n ie d a le k o  w y b r z e ż y  

E s to n j i . P i lo t , m e c h a n ik  i 4  p a s a ż e r ó w  p o n ie ś l i 1 

ś m ie r ć . P a s a ż e r a m i b y l i d w a j E s to ń c z y c y , j e - , 

d e n  S z w a jc a r i j e d e n  N ie m ie c .

+  N ie z n a n i a m e r y k a ń s c y  o f i a ro d a w c y  z ło -  

ż y l i w  d a r z e  c e s a r z o w i a b i s y ń s k ie m u  d w a  s a m o - 1  

l o ty . S a m o lo ty t e , z n a jd u ją c e s i ę j e s z c z e w  I 

N o w y m  J o r k u  m a ją  b y ć p r z e s ł a n e  d o  A b is y n j i ; 

n a  k o s z t o f i a r o d a w c ó w .

5 -  S ą d  a p e la c y jn y  s t a n u  N e w  J e r s e y  o d - 1  

r z u c i ł o d w o ła n ie H a u p tm a n a , o s k a r ż o n e g o  o  

p o r w a n ie i z a b ó j s tw o  d z ie c k a  p łk . L in d b e r g h a ,  

z a tw ie r d z a ją c  t e m  s a m e m  n a  k a r ę  ś m ie r c i .

6 -  U r z ę d o w o  o g ło s z o n o  w y n ik  w y b o r ó w  

s e jm ik u k ła jp e d z k ie g o : N ie m c y o t r z y m a l i  

m a n d a ty , L i tw in i 5 .

7 -  S ą d  p r z y s ię g ły c h  w  B e r l in i e s k a z a ł  

p r z e s t ę p s tw a d e w iz o w e n a 3 l a t a w ię z ie n ia k o o r d y n a c y jn e j d o  s p r a w  s a n k c y j .

i 1 0 .0 0 0  m a r e k  g r z y w n y p ie n ię ż n e j p r z e ło ż o n ą  j w  d y s k u s j i n a d  t y m  w n io s k ie m  z a b r a ł g ło s  

k la s z to r u  ś w .

l i c z y  5 6  l a t .

d o k o o r d y n a c y j -

P o s ie d z a n ie

n a

o d b y ł 1 0 . 1 0 .G E N E W A . P . m in i s t e r  B e c k  

s z e r e g  r o z m ó w . M . i n . p . m in i s t e r o d b y ł d łu ż s z ą  

P o z a -  

j w in n o  b y ć  p r z y w r ó c e n ie t e r n  H y m a n s , p ie r w s z y  d e le g a t b e lg i j s k i z ło ż y ł  

p . m in .

S łu s z n y  n a p i s .

n o c y  z p ią tk u  n a  s o b o tę u m ie ś c i ł k to ś  

p e w n y m  b u d y n k u  d u ż y  n a p i s : „ P re c z  z k o ­

b ie t a m i z e  s z k ó ł ’ 4 . J e ż e l i s p o j r z y m y  n a  t e  s z e ­

r e g i b e z r o b o tn y c h  n a u c z y c ie l i , u b ie g a ją c y c h  s i ę  

o d  l a t o  p o s a d ę  c h o ć b y  w  n a jb a r d z ie j z a p a d łe j  

w io s c e , p r z y z n a ć  m u s im y , ż e  a u to r t e g o  n a p i s u  

m ia ł s łu s z n o ś ć . C ó ż  m a ją  p o c z ą ć  w  p r z y s z ło ś c i  

c i b ie d a c y , k tó r z y p o u k o ń c z e n iu  s e m in a r iu m  

u c z ą w  s z k o ła c h  b e z p ła tn i e i w o ln y  c z a s p o ­

ś w ię c a ją p r a c y  s p o łe c z n e j , a b y  z a s łu ż y ć s o - b ie  

c h o ć b y  n a n a j s k r o m n ie j s z ą  p o s a d ę n a u c z y c ie l a  

w ie j s k ie g o ? T y m c z a s e m  w  s z k o ła c h  u c z ą k o ­

b ie ty  i t o  c z ę s to  m ę ż a tk i , ż o n y  l u d z i s to s u n k o ­

w o  n ie n a jg o r z e j u s y tu o w a n y c h . J a k ie m  p r a w e m  

m a  w  j e d n e j r o d z in ie  z a r a b ia ć  m ą ż  i ż o n a , p o d ­

c z a s g d y  k to ś  i n n y  g ło d u je  i z  r o z p a c z ą  s p o g lą ­

d a w  c z a r n ą p r z y s z ło ś ć . U s u n ą ć m ę ż a tk i z e  

s z k ó ł i u r z ę d ó w  o r a z p r z e d s ię b io r s tw  p r y w a t ­

n y c h , o to  h a s ło  d n ia  d z i s i e j s z e g o . T r z e b a  p o z ­

w o l ić  ż y ć  j e d n y m  i d r u g im . M ę ż o w ie  n ie c h  p r a ­

c u ją , a ż o n y  w y c h o w u ją  d z ie c i . B ę d z ie  w te n ­

c z a s  m n ie j z ło r z e c z e n ia  w ś r ó d  l u d z i i m n ie j  z g o r ­

s z e n ia  w ś r ó d  d z ie c i .

W in c e n te g o  w  K o lo n j i . S k a z a n a d e lc g a t C h i le  p o r to  S e g u r e , k tó r y w s k a z a ł , ż e  [ k o n f e r e n c ję  z a m b a s a d o r e m  M a d a r i a g a .

» 1 1 _ I _ * i ... L... X l n m H i - m one —»i irno'zi’ dc Indo । kn I di i c L- i
j e d y n y m  c e le m  s a n k

p o k o ju . M ó w c a  o ś w ia d c z a , ż e  g ło s o w a ć  b ę d z ie  | p . m in . B e c k o w i w iz y tę . P o d  w ie c z ó r  

z a  w n io s k ie m  z  u b o le w a n ie m , g d y ż  C h i le  j e s t  o d - B e c k  r e w iz y to w a ł m in . E d e n a .

Pakoja z bieżą- 

ta woda i cat- 
kowitem utrzy- 
mantem od S zl.

ULGI W OPŁATACH SZKOLNYCH 

DLA DZIECI KOLEJARZY I POCZ­
TOWCÓW.

Z  m in i s t e r s tw a o ś w ia ty d o w ia d u je m y  s i ę ,  

ż e  u lg i w  o p ła t a c h  s z k o ln y c h  i t a k s a c h  a d m in i ­

s t r a c y jn y c h , p r z y s łu g u ją c e d z ie c io m  c z y n n y c h  

f u n k c jo n a r ju s z ó w p a r i s tw m w y c h  i z a w o d o w y c h  

w o js k o w y c h , p r z y z n a n e  z o s ta ły  r ó w n ie ż  d z ie ­

c io m  p r a c o w n ik ó w p r z e d s ię b io r s tw p a ń s tw o ­

w y c h , p o l s k ie  k o le j e  p a ń s tw o w e  i p o l s k a  p o c z ­

t a , t e l e g r a f i t e l e f o n .

D z ie c io tm  p r a c o w n ik ó w  i n n y c h p r z e d s ię ­

b io r s tw  p a ń s tw o w y c h , j a k  m o n o p o le , B a n k  P o l ­

s k i , B a n k G o s p o d a r s tw a K r a jo w e g o  i P o l s k i

■ B a n k  R o ln y , z n iż k i w  o p ła t a c h  s z k o ln y c h  m o g ą  

L. O P. P. I b Y ć p r z y z n a w a n e t y lk o  i n d y w id u a ln ie , w  w y -

U Ś w ia d a m ia  l u d n o ś ć  c y w iln ą  n a  p a 'd k a c h  n ie z a m o ż n o ś c i r o d z ic ó w ' i w  g r a n .c a c n  

W y p a d e k  p r z y s z łe j W ro jn v  l o t .“ j z w o ln ie ń , u s ta lo n y c h o d p o w ie d n ie m i z a r z ą d z ę  

C Z O  - g a z o w e j .  ' n ia m i m in i s t e r s tw a o ś w ia ty .

HOTEL ROYAL
ChlDieina 31 — blisko Dworca GŁ

KRWAWA BÓJKA.

G D Y N I A . W  W ie lk im  K a c k u  ( p o w ia t m o r ­

s k i ) z n a jd u ją c y  s i ę  w  r e s t a u r a c j i C z ą s tk i J a n a  

z n a n i a w a n tu r n ic y  S z e n k  K a r o l , S z e n k  A n to n i ,  

R i tz  L e o n , R i tz  J ó z e f , R z e p a  F r a n c i s z e k , B ie s z k  

K a r o l i K u n d e l B r o n i s ł a w  w  s t a n ie  p o d c h m ie lo ­

n y m  w s z c z ę l i a w a n tu r ę  z  b r a te m  w ła ś c ic i e l a  r e ­

s t a u r a c j i C z ą s tk ą W ła d y s ła w e m , o b r z u c a ją c  g o  

b u te lk a m i . G d y  C z ą s tk a A u g u s t w y p r o s i ł a -  

w a n tu r n ik ó w  z l o k a lu , S z e n k  K a r o l d o s k o c z y ł  

d o  n ie g o  w  z a m ia r z e  u d e r z e n ia  g o  n o ż e m . W ó w ­

c z a s  C z ą s tk a  A u g u s t w e  w ła s n e j o b r o n ie  o d d a ł  

s t r z a ł  z r e w o lw e r u , r a n ią c  n a p a s tn ik a  w  b r z u c h .  

R e s z ta  a w a n tu r n ik ó w  w y b ie g ła  n a  u l i c ę , d e m o lu ­

j ą c  k a m ie n ia m i t r z y  o k n a  r e s t a u r a c j i . R a n n e g o  

p r z e w ie z io n o  d o  s z p i t a l a  w  G d y n i , g d z ie  s tw ie r ­

d z o n o , ż e  s t a n  j e g o  j e s t p o w a ż n y . Z b ie g ły c h  a -  

w a n tu r n ik ó w , j a k r ó w n ie ż C z ą s tk ę A u g u s ta  

p r z y t r z y m a n o  i o s a d z o n o  w  a r e s z c ie ś l e d c z y m .

SKAZANIE NA ŚMIERĆ HAUPTMANNA

N O W Y  J O R K . —  Z  T r e n to n  ( N e w  J e r s e y )  

d o n o s z ą : O b e c n ie p o z a tw ie r d z e n iu w y r o k u ,  

s k a z u ją c e g o  n a  ś m ie r ć  H a u p tm a n n a , m a  o n  j e s z ­

c z e p r z e d  s o b ą  t r z y  d r o g i d la u r a to w a n ia s i ę .  

P ie r w s z a  z n ic h  t o  o d w o ła n ie  s i ę  d o  i z b y  s ą ­

d o w e j w  N e w  J e r s e y , n o s z ą c e j n a z w ę  , , c o u r o f  

p a r d o n s ' 4 ( i z b a p r z e b a c z e n ia ) , k tó r a  s k ła d a  s i ę  

z  g u b e r n a to r a  i 6 - c iu  s ę d z ió w  s ą d u  a p e la c y jn e ­

g o . Z a z w y c z a j t e n  s ą d  o d r z u c a t e g o r o d z a ju  

p r o ś b y , o i l e n ie m a  n o w y c h  ł a g o d z ą c y c h  o k o ­

l i c z n o ś c i , m o ż e  j e d n a k  z a m ie n ić k a r ę ś m ie r c i  

n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie . P o z a te m  m o ż e  H a u p t  

m a n n  ż ą d a ć  p o n o w n e g o  r o z w a ż a ń , s p r a w y  p r z e d  

s ą d e m  w  N e m  J e r s e y , p o w o łu ją c s i ę n a  n o w y  

m a te r j a ł d o w o d o w y . W r e s z c ie  H a u p tm a n n  m o ­

ż e o d w o ła ć  s i ę d o  n a jw y ż s z e g o t r y b u n a łu w  

W a s z y n g to n ie , j e ż e l i o b r o ń c y  p o t r a f i ą  u d o w o d ­

n ić , ż e  p r a w a  i c h  k l i e j e n ta , z a s t r z e ż o n e  w  k o n ­

s ty tu c j i z o s ta ły  n a r u s z o n e .

N O W Y  J O R K . —  O b r o ń c a  H a u p tm a n n a  o -  

ś w ia d c z y ł , ż e  s k ła d a  o d w ro tn ie  o d  w y r o k u  d o  

n a jw y ż s z e g o  t r y b u n a łu  S ta n ó w  Z je d n . w  W a ­

s z y n g to n ie .

------------ VIRGIL MARKHAM ------- ------- -

KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 

Przekład autoryzowany z angielskiego.

2 1 )

D e te k ty w  r o z e j r z a ł s i ę p o  k o n tp a n j i , m r u c z ą c  

p o d  n o s e m :

—  P e r u  —  B r o p h y  —  P h i l —  o ! P h i l H e f f l e r ,  

i o  t y , b r a c ie ?  J a k  s i ę  t o  s k r o m n ie  u k r y ł z a  i n n y m i .

M ę ż c z y z n a ,  s i e d z ą c y  p r z y  f o r t e p ia n ie , s k r z y w i ł  

s i ę  z  n ie z a d o w o le n ie m , w id o c z n ie  n ie r a d . ż e  g o  p o ­

z n a n o . B y ł t o  g ło ś n y  H e f f le r , a u to r p io s e n e k  w o ­

d e w i lo w y c h , d o  k tó r y c h  d o b ie r a ł m e lo d je j e d n y m  

p a lc e m .

—  N ie d o b r y  l o k a l d la  m ło d y c h  l u d z i —  r z e k ł  

m in o r o w o  C a r s o n . —  T y  i W a l ly S te m h o lz e r n ie  

n ic  p o w in n i ś c i e  s i ę  z a d a w a ć  z  t ą  g r a n d ą , b o  j e s z c z e  

k ie d y  b e k n ie c ie .

S te m h o lz e r , c h u d y , j a s n o w ło s y m ło d z ie n ie c ,  

u b r a n y  t a k  s a m o  w y tw o r n ie  j a k  R a f f y , n ic  o d p o ­

w ie d z ia ł . T w a r z  j e g o  n o s i ł a  s t a ły  w y r a z  o b o ję tn e j  

p o g a r d y .

—  T a k . m ó j c h ło p c z e , b e k n ie c ie  —  p o w tó r z y ł  

C  a r s o n .

P o p a t r z y ł n a  m n ie  b a d a w c z o  i z a p y ta ł :

—  A  m y  s i ę  n ie  z n a m y ?

—  C h y b a  n ie  —  o d p a r ł e m .

—  K to  p a n  j e s t e ś ? N o w a  s i ła ? l u l a j ?

—  J a k  p a n  u w a ż a .

—  U p r z e jm ie , c z ło w ie k u . K to  p a n  j e s t e ś ?

M ilc z a łe m . W ie d z ia ł e m , ż e  n ie m ó g ł m i n ic  

z r o b ić . J e ż e l i m ia ł r o z k a z , i o  t y lk o  p r z e p r o w a d z e ­

n ia  r e w iz j i  w  l o k a lu .

O d w r ó c i ł s i ę  z i r y ta c ją . J e d n o c z e ś n ie p r z e z  

d w o je  d r z w  i w  g łę b i s a l i w e s z ło  p a r u  a g e n tó w  c y ­

w i ln y c h .

—  N ie m a  g o  —  r z e k i j e d e n  z n ic h .

C a r s o n  s k in ą ł m e la n c h o l i jn i e  g ło w ą . J u ż  m n ie  

t o  z a c z y n a ło  d e n e r w o w a ć . P o z o s ta l i , k tó r z y w i ­

d z ie l i t u  n ie j e d n ą  r e w  i z ję , m u s ie l i b y ć  w ś c ie k l i .

—  N a tu r a ln i e , c h ło p c y . G d z ie ż b y  g o  u k r y l i ?

W y k r ę c i ł s i ę  n a  p ię c ie  i w y s z e d ł ,  a  z a  n im  j e g o  

p o d k o m e n d n i i p o  c h w i l i u s ły s z e l i ś m y  t u p o t n ó g  n a  

s c h o d a c h .

N a s tą p i ło  d łu g ie  m ilc z e n ie , p o c z e m  k to ś r z e k i  

p o d n ie c o n y m  g ło s o m :

—  N a  B o g a , j a k  o n  s i ę d o w ie d z ia ł —  —  j a k  

s i ę  d o w ie d z ia ł , ż e  H y ż y  L a x n e r . . .

—  C ic h o , i d jo to ! —  s y k n ą ł R a f f y , z a m y k a ją c  

m u b r u ta ln i e  u s ta  r ę k ą . —  M o ż e j e s z c z e  s łu c h a ją  

p o d  d r z w ia m i . P e r u !

W s k a z a ł g ło w ą  n a  d r z w i .

M a ły , c h u d y  d r a p ic h r u s t z  tw a r z ą  ł a s i c y  o tw o ­

r z y ł d r z w i i w y j r z a ł n a  s c h o d y .

—  N ie m a  n ik o g o  —  z a m e ld o w a ł .

—  M o ż e  n iż e j?

P e r u  z b ie g ł p o  k i lk u  s to p n ia c h .

—  N ik o g o .

( a łe  t o w a r z y s tw o  o d e tc h i l ę lo  z g łę b o k ą u lg ą .  

D z w o n e k  s y g n a ło w y  d a ł s i ę  z n ó w ’ s ły s z e ć  —  t e r a z  

s i e d e m  r a z y .

—  C a ła  a r m ja  —  r z e k ł c z y jś  g ło s .

—  W  y n ie ś l i s i ę  —  p o tw ie r d z i ł P e r u , w r a c a ją c .

R a f f y  s i ę g n ą ł p o  s w o je m u  d o  p o d b r ó d k a . G ło s  

j e g o  d r g a ł n ie n a w iś c ią .

J a  s i ę z n im  k ie d y r o z p r a w ię —  r a z n a  

z a w s z e .

T a k . t a k  —  w tr ą c i ł s z y d e r c z y  S te m h o lz e r .  

—  Ż e b y  m ia ł m a te r j a ł  d o  p a m ię tn ik ó w , j a k  p ó jd z ie  

n a  e m e r y tu r ę .

R o z e ś m ia n o  s i ę z p r z y m u s e m . J a c k C a r s o n  

r z u c i ł w  d u s z e  o b e c n y c h  p o s ie w  t r w o ż n y c h  w ą tp l i ­

w o ś c i .

—  N ie  d a r u ję  —  z a r z e k l s i ę  R a i ły .

K to ś w y j r z a ł p r z e z  o k n o  n a  u l i c ę  i z a r a p o r to -  

w a ł , ż e  p o l i c j a  o d e s z ła . G o ś c ie  s y p n ę l i s i ę  k u  s c h e ­

d o m , a j a  z  n im i . P r z e d  w e jś c ie m  c z e k a ło  k i lk a  s a ­

m o c h o d ó w  i o g r o m n y . ż ó ł ty a u to b u s . B la d a , c z a r ­

n o w ło s a  d z ie w c z y n a  —  j a k  u s ły s z a łe m , im ie n ie m  

J ó z e f in a  —  w s ia d ła  d o  n ie g o  s a m a .

U s z e d ł s z y  k a w a ł p ie s z o , ż e b y s i ę p r z e k o n a ć ,  

c z y  n ie  j e s te m  ś l e d z o n y , w z ią łe m  t a k s ó w  k ę  i w  r ó c i ­

ł e m  d o  s i e b ie , o g r o m n ie  z a d o w o lo n y  z  u d a n e j  s z tu c z ­

k i . K r a c ia s ty  e le g a n t w s k a z a ł m i d r o g ę  d o  j e d y n e g o  

m o ż e  c z ło w ie k a , k tó r y  m ó g ł m i p o m ó c  s k u te c z n ie  

w  p o s z u k iw a n ia c h .

R a i  ł y  G u k ! N ie n a g a n n ie  e le g a n c k i s t r ó j , s z a r e  

o c z y  i r ó ż a  w  b u to n ie r c e  p o z w o l i ły  m i p o z n a ć  g o  

n a  p ie r s w z y  r z u t o k a . M ia łe m  o n im  i n f o r m a c je  

z b iu r a l i c e n c y jn e g o , g d z ie d o w ia d y w a łe m  s i ę  

o  ż ó ł ty  a u to b u s . B y ła  t o  w  s w o im  r o d z a ju  g r u b a  

r y b a : w ła ś c ic i e l g ło ś n e j s z u le r n i , k tó r y  n ig d y  n ie  

s c h o d z i ł m ię d z y  g r a ją c y c h  i b o o t l e g e r , k tó r y  s z w a r -  

c o w a ł t y lk o  n a j r z a d s z e  i n a jd r o ż s z e  t r u n k i .

Z  u r o d z e n ia  n a z y w a ł s i ę  R a f a e l lo  S a b a t i i j e s z ­

c z e  p r z e d  p a r u  l a ty  p o m a g a ł t y lk o  b r a tu , s p e c ja l i ś ­

c ie  w  t y c h  s a m y c h  b r a n ż a c h , p r z y c z e m  u c h o d z i ł z a  

p a s o r z y ta  i n ie d o łę g ę . T e r a z  b y ł  j e d n ą  z  p o tę g  ś w ia ­

t a  z b r o d n i . N a s tą p i ł z  m ie js c a  p o  b r a c ie , k tó r y  z g i ­

n ą ł  o d  k u l i .

P o n ie w a ż  n ie  m ó g ł d z ia ł a ć p o c ł p r a w d z iw e m  

n a z w is k ie m , p r z y b r a ł p s e u d o n im  G u k . K r ą ż y ła  

a n e g d o tk a ,  ż e  l u b i ł  w  d z ie c iń s tw ie , n a  c ic h e j  f e r m ie  

s t a r e g o  S a b a t ie g o , n a ś la d o w a ć g ę s i : „ G u k , g u k ! 4 ’ 

i ż e  b r a t n ig d y  g o  i n a c z e j n ie  n a z y w a ł .

W c h o d z ą c  d o  s w e j k a m ie n ic y , p o d n io s ł e m  k o ł ­

n ie r z  p ła s z c z a  z e  w z g lę d u  n a  p iż a m ę . B y ło  p ię ć  p o  

d r u g ie j , a  w ię c  c a ła  w y p r a w a  t r w a ła  z a le d w ie  g o ­

d z in ę .

N ie  p o ło ż y łe m  . s i ę o d r a z u . W p ie r w  w y ją łe m  

z w a l iz k i o d b i tk i l i s tó w  P a t i z a g łę b i ł e m  s i ę  m o ż e  

po r a z  s e tn y  w  j e d e n  z  n ic h , z  g r u p y  t y c h  w c z e ś ­

n ie j s z y c h . z  u s tę p e m , z a k r e ś lo n y m  p r z e z  H o lb o r n a .

„ J e s z c z e  j e s t j e d e n  p o w ó d , ż e  n ie  b ę d ę  s i ę  

m o g ła  d z i ś z  t o b ą  z o b a c z y ć . B ę d z ie  u  n a s  n a  

o b ie d z ie  p a n  S a n d ,  m ą d r y  p a n  S a n d . N a p r a w M ę  

b a r d z o  m ą d r y . O jc ie c  d o  m a  d o  n ie g o  f e b l ik a ,  

a le  m a m a  o b u r z a  s i ę , ż e  t a k i c z ło w ie k  m a  z a ­

s i ą ś ć  z n a m i d o  s to łu . P o w ie d z ia ł a , ż e c h y b a  

p e c h o w a s r e b r a . O jc ie c  r o z e ś m ia ł s i ę n a t o  

i o d p o w  i e d z ia ł , ż e  d la  p a n a  J u l j a n a  S a n d a  n ie  

m o ż e  b y ć  z b y t w s p a n ia ł e j  z a s ta w  y . M a m a  r o z ­

g n ie w a ła  s i ę  i k r z y k n ę ła , ż e  o jc i e c  d r w i z  n ie j .  

P o w  i e d z ia ł a . ż e  p a n  S a n d  b y ł g o ś c ie m  w  t r z e c h  

d o m a c h w  s ą s i e d z tw ie , k tó r e o b r a b o w a n o  t e j  

w  i o s n y . A le , D u b r o s k y  k o c h a n y  —  ona boi się 

o coś więcej, niż o srebra! J e s t e m  t e g o  p e w n a  

i t y lk o  z a s t a n a w ia m  s i ę , o  c o  j e j c h o d z i . M a m a  

n ie  c h c e  s i ę  z g o d z ić , ż e b y m  i j a  s i e d z ia ł a  p r z y  

s to le . W o b e c t e g o  o b e jd ę  s i ę  b e z  j e j p o z w o le ­

n ia . O jc ie c  z r o b i ł z e  m n ą  s p i s e k  i z g o d z i ł s i ę ,  

ż e b y m  s i ę u k r y ła  p o d  s to ł e m  r a z e m  z  T e r r e n -  

c e T n . P o d z ie l im y  s i ę o c h ła p k a m i . W  k a ż d y m  

r a z i e  z o b a c z ę c h o c ia ż n o g i m ą d r e g o p a n a  

S a n d a . . .“
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Ostatnie państwo feudalne na świecie
Cherbourg, w sierpniu.

W yjeżdżając z Plymouth lub z Port- 
tmout z Anglji, albo też z francuskiego  
portu Cherbourg, dojeżdża sie na ma­
łym okrecie w krótkim czasie do tak 
bliskiej, a tak zapomnianej wyspy w  
Kanale: wyspy Sercq. Leży ona w od­
ległości 110 km. na południe od An- 
glji. a o 30 km. od Francji, a wiec o 
kilka godzin od dwu największych  
miast Europy leży to ostatnie feudalne 
państwo tego świata.

Gdy sie na wyspo te przybędzie w  
gorącej porze letniej, to przedstawia 
ona czarowny widok. Strome ’rafy 
skalne, któremi poszarpany' brzeg jest 
otoczony, zasiane sa niezliczona ilością 
roślin i kwiatów skalnych, wśród któ­
rych najczęściej pojawiaja sie błękitno 
dzwonki, primulc i złotobarwne ja­
nowce.

Z portu jednego z najmniejszych na 
świecie. dociera sie poprzez ulice tu­
nelowa wyrabana w skale do wnętrza. 
Nic nic rozprasza tu dobrego wrażenia, 
którego doznawało sie już zdaleka na 
okrecie. W szędzie miłe domy i po­
dwórce. starannie pielęgnowane ogro- 
dy i pola. Stad prowadzi droga do 
„Seigncuric", siedziby władców wy­
spy, gdzie zdobywamy pewne intere­
sujące nas szczegóły.

Sercq jest najbardziej malowniczą z 
t. zw. wysp normandzkich i składa sie 
z Great-Sercq i Little-Sercq, które po­
łączone są skalistym wałem o 100-me- 
trowej długości, 90-metrowej wysoko­
ści i 4— 5-metrowej szerokości. W al 
ten tworzy jakby naturalną ulice. Sa­
ma wyspa ma jakieś pięć i pół kilo­
metra długości i 2 i pół km. szerokości. 
Skutkiem jednak licznych zatok i „na­
cięć” , przedstawia ponad 50 kilome­
trów linji wybrzeżnej. Już w epoce 
kamiennej była ona zamieszkała. Daw ­
niej, a częściowo i dziś uprawiany był 
tu żywy handel półszlachetnemi ka­
mieniami, jak kocie oczy, ametysty, 
księżycowe kamienie, które znajduje  
sie na wybrzeżu. Zamknięte już dziś 
kopalnie dostarczały srebra, miedzi, 
antymonu i siarczku ołowiu.

Ludność owej wyspy liczy około 
700 dusz. Każdy mężczyzna posiada 
strzelbę na mocy wydanego jeszcze w  
r. 1565 rozporządzenia cesarzowej 
Elżbiety. Czterdziestu mieszkańców  
tej wyspy brało udział w wojnie świa­
towej, z tych 17-tu poległo. M imo to
dawna nadwyżka kobiet na tej wy­
spie jest dziś prawie wyrównana.

W r. 1852 dostała sie wyspa w po­
siadanie prababki obecnej posiadaczki 
lenna: Sybil Hathaway. Ona to jest 
„Damę dc Sercq". Jest to nowoczes­
na kobieta, zamężna za Robertem  
W odward Hathaway, który zgodnie 
ze starem prawem feudalnem jest po­
siadaczem tego wszystkiego, co jego 
żona wniosła mu w wianie, a zatem  
jest także panem tej wyspy. Urodzony 
Amerykanin, był on w czasie wojny  
lotnikiem angielskim i potem naturali- 
zował sie w Anglji. Panem nad Sercq 
może być od całych stuleci tylko oby­
watel angielski.

Kraj bez podatku dochodowego

„Seigneurie", siedziba władców te­
go państwa, została zbudowana w r. 
1565. Służy ona dziś za komfortowe  
mieszkanie małżonkom  Hathaway i jest 
także pewnego rodzaju urzedem li­
kwidacyjnym dla wszystkich powsta­
jących na wyspie kwestyj spornych. 
Jeżykiem panującym jest tu patois, po­
zostałość po normandzkim francuskim  
z czasów W ilhelma Zdobywcy. W  
szkołach dzieci uczą sie jeżyka angiel­
skiego i francuskiego. Ten ostatni 
jest jeżykiem urzędowym. Park wład­
ców wyspy dostępny jest raz w tygo­
dniu bezpłatnie wszystkim mieszkań­
com wyspy.

Sercq —  to najmniejszy człon ko­
rony angielskiej. Nie należy on jednak  
do imperjum. lecz tworzy republikę z 
własną konstytucją i prawie całkowi­
tą swoboda celną. Administracja i u- 
stawodawstwo należą do najwyższego  
trybunału, który pod przewodnictwem  
pana i pani Hathaway zbiera sie przy­

najmniej trzy razy do roku, a liczy 62 
rSoby. Istnieje tu całkowita autonomja, 
tjoza wypadkami, w których król an­
gielski, jako nadawca lenna, t. j; jako 
książę Normandji. wydaje jakieś roz­
porządzenie. Podatków dochodowych 
sie tu nie pobiera, a tylko mały poda­
tek majątkowy, podatek od alkoholu 
i od tytoniu. One to wepsół z należy- 
tościa za prawo wyładowania na wy­
spie, w kwocie jednego szylinga od pa­
sażera, wystarczała całkowicie na to, 
że państwo to nie zaciaga nigdy żad­
nych długów, a w kasach państwo­
wych istnieje znaczna nadwyżka. Każ­
dy mieszkaniec wyspy płci meskiei, 
liczący ponad lat 16, obowiązany jest 
dwa dni w roku oddać na prace dla 
konserwacji dróg, każdy zaś właściciel 
jakichś zaprzęgów musi również przez 
dwa dni w roku oddawać do dyspozy­
cji dla tego samego celu swego konia 
i wóz.

Z duma powiada pani Hathaway: 
...Jesteśmy prawie całkowicie samo­
wystarczalni: Bezrobotnych i polity­
ków niema u nas“ .

PODEJRZANE ALARMY NIEMIECKIE

Niemiecka prasa krajowa oraz prasa nie­

miecka w Rzeszy wykazuje od pewnego czasu 

niespotykane dotąd u niej zainteresowanie -dla 

przejawów życia polskiego w Niemczech, cze­

mu daje ona wyraz w różnych artykułach, po­

święconych wyłącznie ocenie tych przejawów.

Ta podejrzana w swoich tendencjach tro­

ska o ludność polską w Niemczech, w szczegól­

ności o ludność ze Śląska Opolskiego i Prus 

W schodnich, wychodzi najniewątpliwiej z za­

łożenia, że poprzez alarmy o groźnym wzroście 

polskości na tych terenach można w Polsce 

uzyskać większe n ż się dotąd ma — koncesje  

i swobody.

Jeżeli w jakiej wiosce górnośląslkiej czy  

wschodnio pruskiej odbędzie się wieczór świet­

licowy, a referent powie: „Trzymajmy się ro­

dacy, a wytrwamy i wygramy” — już się w  

prasie robi szum i alarm: „Dobrze im  się dzieje” . 

Kiedy w innej wiosce zakłada się klub kręg- 

lanslki, już słyszymy głosy: „Organizacyjnie roz- 

budowują się coraz bardziej” . Gdy wreszc e 

założy się gdzieindziej dwa oddziały Polek  

Związku Polaków w Niemczech — cała prasa 

powtarza pokolci: „Praca Związku Polaków  

obejmuje nowe tereny: kobiety wciąga się do  

pracy polskiej” . W ten sposób niepozorne —

Aparaty medyczne na usługach archeologów
Roentgenizowanie mumij

Gdy w dużej podłużnej i niskiej sali 
muzeum w Kairo rozpowijano mumje, 
licząca pare tysięcy lat, można było są­
dzić. że sie asystuje operacji w szpita­
lu. Szereg lamp łukowych oświetlało  
leżące na stole ciało. Sprowadzono a- 
parat Roentgena na kółkach, a grupa 
ludzi w białych kitlach, rzeczoznawcy 
archeologiczni, wyglądali jak astysten- 
ci podczas ciężkiej operacji.

Urekawicznione rece odsuwały o- 
stroźnie brunatne powijaki. W prawiono  
w ruch rozpylacz. Powoli rozwijano  
tysiącletnie bandaże. Głowy rzeczo­
znawców  pochyliły sic nad mumją, wpa­
trując sie w nią z niezwykłą uwagą. 
Najpierw odsłonięta została głowa. 
Lampy łukowe oświetlały bardzo wy­
raźnie bronzowe oblicze, które zdawa­
ło sie uśmiechać do patrzących. „Dobra 
robota" —  szepnął jeden ze znawców. 
„Świetnie utrzymana". M oże zrobi­
my zdjecie.

Dwie godziny trwała dalsza praca. 
Odwinięto bandaże z szyi i ramion, 
przyniesiono szkła powiększające i 
szczegółowo oglądano zwłoki, przy- 
czcm fotografowano je ze wszystkich 
stron. Następnego dnia umieszczono Je 
na stale w muzeum.

Takie badanie zwłok przeprowadza 
sie często i niejednokrotnie z bardzo  
ciekawemi wynikami. Tak n. p. stwier­
dzono, że Tutcnkamen bardzo cierpiał 
na ból zębów.

Pożywienie Faraonów składało sie 
z substancyj, które niszcząco działały

Jedyny policjant
W ymiar sprawiedliyvości oparty jest 

na starem normandzkiem prawie zwy- 
czajowem. Sędzia jest kierownikiem  
rozprayvy i doradca t. zw. sedziów- 
laików, czyli niezawodowych. Jego  
tytuł urzędowy brzmi ..seneszal". Po­
woływany jest na przeciąg trzech lat 
przez p. Hathaway. Nadawane sa ka­
ry wiezienia i pienieżne. W iezienia 
jednak stoją zawsze pustka. Całe pań­
stwo posiada jednego tylko policjanta, 
którego rok rocznie mianuje parlament 
Każdy fizycznie zdolny mężczyzna  
wyspy pełni na zmianę służbę policjan­
ta.

Serca posiada dość dużo łodzi mo­
torowych i apartów radiowych. Samo­
chody sa tu zakazane. Tvlko pan na 
lennie ma prawo posiadaniu suk, on też 
jeden, wedle prastarych przepisów, 
może posiadać gołębię, budować mły­
ny, mleć ziarno. Stary, w 1571 r. zbu­
dowany wiatrak nie jest już w użyciu. 
W szystko jednak zboże wyspy mielo­
ne jest przez nowoczesne maszyny 
władcy Sercq za drobna opłatą.

jak je inaczej określić! —  i drobne fakty z ży­

cia urastają w prasie niemieckiej do wydarzeń  

wielkich i posiadających w życiu Polaków w  

Niemczech znaczenie jakoby epokowe. Tym ­

czasem w rzeczywistości wszystkie hałaśliwe 

wieści o nowych „zdobyczach” polskich nie 

posiadają zupełnie —  jak na to już wyżej wska­

zaliśmy — znaczenie tego, jakie im przepisuje 

strona niemiecka. Śledząc te alarmy, gotowi 

jesteśmy przypuścić, źe w tern robieniu hałasu  

około Polaków w Niemczech istnieje pewna 

sprytna metoda, polegająca na tern, że strona 

niemiecka stara się urkyć to niesłychane oży­

wienie życia niemieckiego w Polsce, jakiego  

świadkami jesteśmy w ostatnich czasach szcze­

gólnie na terenie naszych ziem zachodnich, 

gdzie niemczyzna, ośmielona pobłażl.wem trak­

towaniem jej posunięć, zaczyna coraz zuchwa­

łej podnosić głowę i coraz bardziej zagrażać 

polskiemu stanowi posiadania. Jedynie z tego  

założenia wychodzą łatwiej będzie można oce­

nić istotne intencje różnych posunięć mniej­

szości niemieckiej i prędzej dojrzeć niebezpie­

czeństwo, jakie nam z tej strony grozi.

na uzebienie. U mumij starszych osób 
można łatwo stwierdzić, po zewnętrz­
nych objawach, źe przechodziły zapa­
lenie okostnej. Zresztą niejeden stary  
papirus zdradza, że kraj Faraonów był 
ojczyzną wielu dentystów. Jednakże 
wbrew twierdzeniom innych fachow­
ców twierdzi dr. W arren Dawson, 
członek brytyjskiego Towarzystwa 
M edycznego, iż niema dowodów na to, 
aby starożytni Egipcjanie plombowali 
zęby.

Trzy choroby

Lekarze owych czasów udawali się 
do sal, gdzie mumje zabalsamowywano, 
aby przeprowadzić studja anatomiczne 
i dokładnie zbadać śmiertelne skutki 
chorób. Podczas kiedy mumje po szyje 
tkwiły w olbrzymich naczyniach z roz­
tworem soli, odkrywali lekarze niejed­
na tajemnicę. Pewien lekarz egipski, 
który żył na 1500 lat przed Chrystu­
sem, pisał, że choroby dzieli na trzy  
rodzaje. A wiec na takie, które leczy, 
na takie, które leczyć usiłuje, i wresz­
cie takie, które sa nie do uleczenia.

Lekarstwa, stosowane przez leka­
rzy Faraonów, można do dziś jeszcze 
kupić w bazarze M ousky. mieszczącym  
sie w jednej z małych uliczek Kuru. 
W szystkie te mikstury są w tym sa­
mym wieku, co te stare mumje.

W  Londynie na Russel Square Gar­
den znajduje sie laboratorium, gdzie 
liczni uczeni pracują nad trupami wy­
grzebanymi z piasków Egiptu. Dopiero 
niedawno przeprowadzono tam jedną z

nr? p r a l k i 
DL i. .TARCIA'

TYLKO

15 MINUT
> GOTOWAĆ

r ad io m!
sam Pierze: ;

DOŻYNKI NA KASZUBACH — IMPREZĄ 

ANTYNIEMIECKĄI

Niedawno temu odbyły się w Płotowi® na 

Kaszubach dożynki z zabawą ludową, zwane na 

Pograniczu „wieńcem”, a na Śląsku „żniwle­

kiem”. —

Dożymki te urządził lud polski w Bytow- 

skiem. Zebrało się na nich wiele ludu kaszub­

skiego, manifestującego w ten sposób, że jest on  

ludem polskim, że mówi po polsku, pielęgnuje 

swe zwyczaje i obyczaje oraz kocha kulturę 

polską.

Znaleźli się jednak ludzie, którym wcale 

a wcale nie podobało się, źe Kaszubi odważyli 

się urządzić polską uroczystość, mimo że się 

napisało wiele artykułów w prasie niemieckiej 

i wydało szereg broszurek, mających dowieść,

źe Kaszubi, to nie polskie plemię. Do mocno  

zgorszonych tym faktem należał również żan­

darm z Tuchomi na Kaszubach, który wśród  

uczestników dożynek przeprowadził dochodze­

nia, grożąc w rezultacie przykremi następstwa­

mi za to zadokumentowanie „antyniemieckiego 

nastawienia” , jakiem był udział w tych do­

żynkach.

„Głos Pogranicza i Kaszub", który ostatnio  

fakt ten opublikował, pisze w zakończeniu swej 

notatki co następuje: „Będzie pan żandarm  

jeszcze bardziej lamentował, gdy się dowie, źe 

żaden Kaszuba nie jego potrzebuje zezwolenia, 

skoro na polskie dożynki i polską chce pójść 

zabawę. Kaszubi wiedzą, CO' ich prawem, i pa­

miętają o starem kaszubskiem przysłowiu: „Ne 

dóma sę, dóma sę na wytrzymanie!"

Od siebie zwracamy uwagę na fakt, że ta­

kie szykany stosuje się wobec ludności polskiej 

w Niemczech w tym samym czasie, kiedy lud­

ność niemiecka w Polsce nie jest niczem krę­

powana w organizowaniu nietylko imprez spor­

towych i kulturalnych, ale nawet imprez poli­

tycznych. —

zapiszmy sie do L.O.P.P.

najbardziej skomplikowanych operacyj 
na mumji. Chodziło © Faraona drugiej 
dynastji. Ciało jego znajdowało sie w  
bardzo złym stanie. M iał on przeszło 
dwadzieścia złamań ramion i nóg. O- 
peracje przeprowadził H. J. Plender- 
leith.

„Była to jedna z najcięższych ope­
racyj, jakie kiedykolwiek przeprowa­
dziłem — mówi on. Kości były tak 
łamliwe, gdy zacząłem, źe trzeba by­
ło z niemi obchodzić sie jaknajdelikat- 
niej. Przez odpowiednią kąpiel w roz­
tworze żywicy dodałem im trwałości i 
mocy. Szkielet zestawiono najstaran ­
niej. ale okazało sie, że jednego żebra 
brakowało. W obec tego zrobiono 
sztuczne żebro i nareszcie można by­
ło jedna z najstarszych mumij świata 
iimic<c :ć w  królewskim instytucie".

Fałszywe mumje

Aparat Roentgena jest dla archeo­
logów nie mniej ważny niż łopata. Ar­
cheolog może dzisiaj najdokładniej zba­
dać mumje. nie odsuwając wieka, za­
wierającego trumnę. M oże nietylko 
stwierdzić płeć i wiek ciała w trumme. 
ale może również ustalić, czy zmarły  
przed tysiącami lat Egipcjanin zmarł 
naturlaną śmiercią, czy też choroba 
„skróciła nić żywota".

Największym znawcą na świecift 
jeśli mowa o roentgenizowaniu mumij, 
jest palcopatalog muzeum W ellcome w  
Londynie Roy L. M oodie. Fotografo­
wał on setki mumij w trumnie i odkrył 
niejednokrotnie fałszerstwo, j

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski



Sir Bazyl Zacharów
(Dokoła postaci tajemniczego Greka)

— Gdzie się podział sir Bazyl Za- 
Jiaiow? — zapytuje się cały świat.

Teąo chudego, starego pana o twa­
rzy jastrzębia, milionera z Avenue 
Hoche, już nie widziano od kilku mie­
sięcy... „Zacharów urnarł“ , mówią je­
dni. „Nie —  mówią drudzy — Zacha­
rów żyje, ale znikł ludziom z oczu, 
ażeby gdzieś w ciszy jakiejś miejsco­
wości kuracyjnej, gdzie go nie poznają, 
przygotować nową „operację .
Foreign Office interesują się niemało 
osobą starego Greka. Idą bowiem  
wieści o olbrzymich transportach bro­
ni. które są przemycane przez teryto­
rium angielskie do pewnego państwa  
— które właśnie mobilizuje. Taki 
przemyt broni na wielką skalę, wska­
zuje na w ytrawną rękę Zacharowa. 
Nienasycony milionami, które zdobył 
w uprawianiu swych ciemnych spra­
wek, Zacharów mimo 86-ciu lat pracu­
je dalej, pracuje na rozmaitych fron­
tach, dba równocześnie o to, aby A- 
bisynji nie brakło karabinów maszy­
nowych. uważa równocześnie bardzo  
na to, co się dzieje w jego ojczyźnie, 
zwłaszcza, żeby nie dopuścić do po­
wrotu króla.

Od kilku dni bawi w Londynie nie­
jaki p. Zaimis. Pan Zaimis mówi płyn­
nie siedmiu językami, występuje raz 
jako Grek, kiedy indziej jako naturali- 
zowany Francuz, jako ormiański emi­
grant. lub jako Amerykanin. Zależnie 
od misji. Tym razem p. Krzysztof 
Zaimis stara się sprzedać możliwie 
korzystnie pewna ilość akcyj Zacharo­
wa. abv dostarczyć nowych kapitałów  
— Venizelosowi. Król .Jerzy za żad­
na cenę, choćby za cenę jeszcze więk­
szej ilości akcyj nie śmie wrócić do  
Grecji. Odkąd pewien przyjaciel kró­
lewski potraktował potężnego Zacha­
rowa niezbyt uprzejmie, unicestwia 
n esamowity starzec wszystkie próby 
restauracji dynastii.

Ale główne jego zainteresowanie, 
to Abisynia.' Naturalnie nie interesuje 
się on Abisynią jedynie tylko dla pięk­
ności tego kraju. Przedmiotem  abisyń- 
skiej namiętności Zacharowa to, nawet 
nie sposobność zarobienia na dostawie 
broni, to znacznie grubszy interes: 
nafta. Stwierdzono w Abisynii istnie­
nie wielkich złóż naftowych. Już agen­
ci amerykańscy zakupili niemało pól 
naftodajnych. ale najwięcej obszarów  
rezerwuje dla siebie Zacharów. Do te­
go olbrzymiego przedsiębiorstwa po­
trzebuje gotówki, którą ściąga ze 
wszystkich krajów, gdzie przechowuje  
swoje zapasy złota. Ściąga je ze Szwaj­
carii, Holandji i z Anglji do Francji, a- 
żeby mieć je do dyspozycji w Pary­
żu. Tvm razem nie chodzi o podple-

po spojrzeniu w lustro... 
Krem Seta a na nim sub­

telna, niewidoczna war­
stewka pudru A b a r i d 

zakryła usterki cery, darząc 

jq świeżością i aksamitną 
gładkością. Urok młodości 

przywraca skórze idealnie 
miałki, roślinny, subtelny

LUBLIN BYŁ WIĘKSZY OD LONDYNU.
W wieku XVI Lublin miał tyle ludności, co  

i Londyn, gdyż 40 tys., Kraków liczył wówczas 

80 tys. mieszkańców, a Hamburg zaledwie 6 tys. 

W roku 1700 zawijało do Gdańska około 5000 

okrętów rocznie, a do portu londyńskiego tylko  

około 1500.

Jw AB a

ranie franka, jak przed kilku laty, kie­
dy to dla ocalenia francuskiej waluty  
przedsięwziął podobny manewr a na­
wet bankowi Francji podarował 
1.000.000 franków. Jak Zaimis oświad­
czył jednemu z wybitnych bankierów, 
Zacharów zawarł z Abisynią umowę 
na dostawę wielkiej ilości materiału  
wojennego, otworzył negusowi nie­
ograniczony kredyt, ale w zamian za to 
zapewnił sobie kontrolę nad całą pro­
dukcją naftową Abisynii, bijąc w ten 
sposób spekulantów amerykańskich.

W  gruncie rzeczy Zacharów, który 
zaopatruje Abisynię w broń, bynaj­
mniej nie gniewałby się. gdyby Abisyn­
ia przegrała. W yzyskanie bogactw na­
turalnych takiego olbrzymiego kraju  
nie byłoby wcale łatwe dla W łoch. 
Skorzystaliby oni chętnie z pomocy 
ofiarowanej im przez Zacharowa. czyli 
odstąpiliby mu na własność część Abi­
synii. Zacharów nie pragnie więc 
przelewu krwi większego, aniżeli wy­
maga tego j*ego własny interes. Zacha­
rów jest... szlachetny.

Pierwsze 

policjantki polskie

Na ulicach W arsza- 

szawy ukazały się już 

pierwsze kobiety-poll- 

cjantki, którym po­

wierzono opiekę nad  

dziećmi i samotnemi 

kobietami.

Duch Tutankhamena zwalcza radjo
Tajemnicze zjawisko w „Dolinie Faraonów

Żaden z dawnych władców egip­
skich nie był tak popularny, jak ostat­
nio Tutankhamen. Duchowi potężne­
mu tego władcy przypisują cały sze­
reg aktów złośliwości i zemsty, które 
szczególnie podobno dały się we znaki 
bezpośrednim sprawcom zbezczeszcze­
nia jego grobu i szczątków. Ale Tu­

UZHIECH 
ZADOWOLENIA

t

W POLSCE ROŚNIE 368 GATUNKÓW GRZY­
BÓW JADALNYCH.

Podobno —  a tak przynajmniej twierdzą fa­

chowcy —  na terenie całej Polski rośnie aż 368  

gatunków grzybów jadalnych.

Szkoda, że ludność nasza nie jest o tern na­

leżycie uświadomiona...

Kopalnia soli w  W ieliczce
Data założenia kopalni wielickiej 

ginie w zamierzchłej przeszłości. Klasz­
tor OO. Benedyktynów w Tyńcu pod  
Krakowem od roku 1044 otrzymywał 
—  na podstawie przywilejów króla Ka­
zimierza 1 —  stałą darowiznę soli wie­
lickiej. Biskup M arcin Kramer podaje 
rok 1243-ci jako datę założenia kopal­
ni.

M ożnaby zatem ustalić, że kopal­
nia wielicka istnieje zgórą 800 lat, le­
genda zaś o odkryciu kopalni przez 
św. Kingę odnosić się może do jej reno­
wacji po spustoszeniach, dokonanych w  
czasie napadów tatarskich.

W roku 1451-ym król Kazimierz  
Jagiellończyk zatwierdził statuty za­
kładowe, wydane ostatecznie przez 
króla Kazimierza W ielkiego.

W  latach 1638— 1648, za panowania 
W ładysława IV-go, sprowadzony przez 
króla Zygmunta 111, geometra M arcin  
German sporządził pierwszy plan ko­
palni.

W  roku 1644-ym, za administracji 
Adama Kazanowskicgo, wybuchł w  
W ieliczce groźny pożar, który trwał 8 
miesięcy. Ugaszenie ognia przypisują 

tankhamen nie poprzestaje widocznie  
na tern. Zabiera się on do ataku na 
najniebezpieczniejsze narzędzia nowo­
czesnego człowieka, t. j. na technikę. 
Narazie donoszą o następującym, bar- 
ciekawym szczególe z odcinka wojny  
ducha królów egipskich z nowoczes­
nym człowiekiem.

Oto w samolotach, kursujących na 
linji Kairo— Chartom ponad t. zw. „do­
liną  Faraonów 14 nieprawdopodobnie czę­
sto wypowiadają posłuszeństwo wszel­
kie aparaty radjowe, zarówno  nadawcze 
jak i odbiorcze. Dopiero od Luxoru a- 
paraty zaczynają działać zupełnie nor­
malnie i bez trudności uzyskuje się po­
łączenie z najbliższą stacją nadawczą 
w Sudanie, w W adi-Halfa. Zupełnie 
bez skutku łamali sobie głowę nad u- 
sunieciem tego zagadkowego zjawiska  
rzeczoznawcy linji lotniczej „Imperial 
Airways44 oraz specjaliści wojskowi. 
Próbowano najlepszych aparatów' na 
świecie, ale zupełnie bez rezultatu. 
Duch Faraona nakazuje milczenie nad  
jego grobem i szkoda fatygi, aby roz­
kaz ten zlekceważyć i milczenie naru­
szyć.

Sprawa wygląda zatem zupełnie ta­
jemniczo i budzi poważne odgłosy u 
ludzi skłonnych do zabobonu. Od cze­
go jednak są wątpiący. Ci ludzie, któ­
rzy do wszystkiego przystępują ze 
szkiełkiem mędrca, usiłują dać inne 
wytłumaczenie tego „sabotażu 44 radio­
wego na linji Kairo— Chartum. Oto 
przypominają oni że zjawisko takiego 
zamilknięcia aparatów radiowych na 
pewnej przestrzeni na ziemi lub nad 
ziemią nie jest bynajmnie odosobnione. 
Zdarza się ono także i w innych miej- 

górnicy swej patronce, św. Kindze.
W  sto lat później, w roku 1745-ym, 

król August Ili powołał na administra­
tora M arcina Borlacha, który sporzą­
dził plany kopalni, zaprowadził syste­
matyczną odbudowę soli oraz opraco­
wał instrukcję służbową.

Ostatnim żupnikiem kórlewsko-pol- 
skim był W ojciech z Kluszewa Klu- 
szewski.

W  dniu 24 sierpnia r. 1772-go zajęła 
W ieliczkę Austria, zaś dnia 7 listopada  
r. 1918-go przejęła kopalnię Komisja 
Likwidacyjna dla M ałopolski.

Pierwszym naczelnikiem Żupy Sol­
nej w odrodzonej Polsce był inż. Erazm  
Barącz. Od roku 1926-go naczelnikiem  
jest inż. Bolesław Starnawski. Kopal­
nia podlega Dyrekcji Salin Państwo­
wych względnie ministerstwu przemy­
słu i handlu.

Obecnie z dawnych 24 pozostałe 
czynnych 9 szybów, sięgających do 30C  
m. głębokości. Kopalnia posiada 8 pię­
ter. na przestrzeni 4 kim. długości i 1 
kim. szerokości. Przed wojną produk­
cja dzienna wynosiła 300 tonu, dziś 
wzrosła do 900 tonn, zaś w razie po­
trzeby może wynosić do 1200 tonn 
dziennie.

Piękno kopalni wielickiej ściąga w  
każdej porze roku rzesze turystów. 
Niewysłowiony urok czarownych grot 
solnych, a między innemi groty krysz­
tałowej im. prez. M ościckiego, groty 
Piłsudskiego z pięknem jeziorem, ro­
mantycznej komory Słowackiego, cho­
dnika M odena ze zwisającemi sopla­
mi solnemi. kaplicy św. Antoniego, wy­
kutej z bryt solnych — wprowadzają 
turystę w zaczarowany świat baśni i 
legend, podań i klechd, osnutych na tle 
kopalni.

W labiryncie chodników, szybów i 
komór błyszczą, jak błędne ogmki, ka­
ganki górników, stuk pracowitych ki­
lofów tysiacznem echem rozlega się po  
korytarzach. W szystko to pozostawia  
turystom piękne i długotrwałe wspom ­
nienia.

Zwiedzając Kraków, niepodobna o- 
minąć W ieliczki i jej wiekowej kopalni 
soli.

" w Egipcie

scach, tak n. p. na Atlantyku, w ’pobli- 
żu przylądka Finisterre. To samo dzie­
je się w Grenlandii, gdzie lotnicy nie 
mogą nad pewnym terenem korzystać 
z aparatów radiowych. W ytłumacze­
nie tego faktu upatrują w tern, że jest 
to całkiem zwyczajna „strefa milcze- 
nia“ , która coprawda nad „doliną kró­
lów 44 dochodzi do niezwykłych rozmia­
rów. A przyczyną? „Prawdopodob­
nie — powiadają racjonaliści — ów  
niezwykły objaw nad Egiptem pocho­
dzi stąd, że w okolicy tej prawie zaw ­
sze panują niezwykle silne wiatry, wie- 
jące od pustyni Libijskiej. W iatry te 
unoszą z sobą ogromne masy piasku, 
które przyczyniają sie do zwiększenia  
ilości mułu w rzece Nilu. Otóż te o- 
gronme masy ziaren piasku, ocierając 
się o siebie podczas pędu w powietrzu, 
elektryzują się i udzielają swego ła­
dunku elektrycznego także i powietrzu. 
Piasek, ocierając się o antenę, powodu­
je jej wyładowanie unicestwia izolację, 
zupełnie tak, jakgdyby dotknąć anteny  
dobrym przewodnikiem, połączonym z 
ziemią. Innemi słowy piasek i powie­
trze naclektryzowane „uziemiają4* an­
tenę, która oczywiście przestaje dzia­
łać.

Tak wygląda zwyczajne „rozumo­
we 44 wytłumaczenie zjawiska „strefy 
milczenia44 nad grobami Faraonów. 
Niejedni kiwają jednak głowami nad  
tern „wyjaśnieniem 44 i uparcie wierzą, 
że to nic innego tylko duch Tutankha­
mena „macza w tern swoje palce44.

Agitaj<ie za noszę ęazeię



O R K A N  P R Z E S Z E D Ł  N A D  N A -  
D R E N J Ą .

B E R L I N . W  c a łe j N a d re n j i s z a la ł d z iś o r ­

k a n , w y r z ą d z a ją c m ie js c a m i o lb r z y m ie s p u s to ­

s z e n ie . W ie ż a  r a d jo s ta c ji k o lo ń s k ie j w  L a n g e n -  

b e r g  w y s o k o ś c i 1 0 2  m tr . z a w a l i ła s ię . R a d jo -  

s ta c ja  n ie d z ia ła ła . W ie ż a p o s ia d a ła  k o n s t ru k ­

c ję , d r e w n ia n ą  i o p a r c ie ż e la z o b e to n o w e , b u d o ­

w a n a b y ła  p r z e d  p ó ł r o k ie m .

N a w y b r z e ż u M o r z a P ó łn o c n e g o  p r z e s z e d ł  

r ó w n ie ż  s i ln y  o r k a n . W  B r e m ie  w ic h e r w y r z ą ­

d z i ł w ie lk ie  s z k o d y . W  je d n y m  z p a r k ó w z a ­

b i ty  z o s ta ł s p a d a ją c ą  g a łę z ią  je d e n  c z ło w ie k .

P R O G R A M  X I I T Y G O D N I A  L O T ­

N I C Z E G O  L . O . P . P .NMLKJIHGFEDCBA

Dnia 13 października 1935 r. w niedzielę 

w Wąbrzeźnie:

1 )  N a b o ż e ń s tw o z o k a z ji r o z p o c z ę c ia T y ­

g o d n ia  L O P P .;

2 )  Z b ió r k i u l ic z n e o d g o d z in y 8 - m e j —  

1 3 - te j O f ia r y  n a  L O P P . z b ie r a ć b ę d ą w s z y ­

s tk ie m ie js c o w e K o ła L O P P . i to M ie js k ie ,  

U r z ę d n ik ó w  S ta r o s tw a i W y d z . P o w ., P o l ic y jn e ,  

U r z ę d n ik ó w  S k a r b o w y c h , U r z ę d n ik ó w  P o c z to ­

w y c h  i N a u c z y c ie ls k ie ;

3 )  P r ó b n y  n a lo t s a m o lo to w y w  g o d z in a c h  

p o p o łu d n io w y c h . ( R o z p o c z ę c ie a la rm u  p o d a n e  

z o s ta n ie z a p o m o c ą s y r e n  a la r m o w y c h ) ;

P o  n a lo c ie  p o k a z y  p r a c  r a to w n ic z y c h  p r z e z  

d r u ź y n r y  o d k a ż a ją c e n a r y n k u .

W s k a z ó w rk i d o t . z a c h o w a n ia s ię p u b l ic z ­

n o ś c i p o d c z a s p r ó b n e g o  a ta k u  lo tn ic z e g o  p o d a ­

n e  s ą  n a o s o b n e m  m ie js c u .

W Kowalewie.:

1 )  N a b o ż e ń s tw o ;

2 )  Z b ió r k i u l ic z n e ;

3 )  P r z e lo t s a m o lo tó w  p r o p a g a n d o w y c h ( g o  

d ż in a 1 6 - 1 7 - ta ) ;

P I Ę K N A  P A R A .

(  ó ż  to  z a  c h ło p ie c  s t ro jn y  i m ło d y ,  

ja k a ż  to  p r z .y n im  d z ie w ic a ,  

n a  p i łk i n o ż n e j p r z y s z l i z a w o d y ,  

r a d o ś ć  o z d a b ia  ic ł t l ic a .

M e c z s ię  ju ż  k o ń c z y . B r a m k a je d y n a  

. .  je d e n  d . z e ra "  —  w  y  g r a n a .

n a  to  z u ś m ie c h e m  m ło d a  d z ie w c z y n a  

s z e p c e  d o  s w e g o  m ło d z ia n a :  

je d e n  d o  z e r a m a ło  w  te r n  t r e ś c i ,  

n a m  p r z y tra f i ło  s ię  w ię c e j :  

z a m a ła  s u m ę z ło ty c h  c z te r d z ie ś c i  

w y g r a l iś m y s to  ty s ię c y .

D
a

ta
 |
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ie

si
ą

c
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Ś w . katolic- Słońce

w s c h ó d z a c h ó d

1 1 p a ź d z ie r n ik P . E tn i l i ja n a 5 ,5 2 1 6 ,5 3

1 2 S . M a k s y m . 5 ,5 4 1 6 ,5 0

1 3 V N . E d w a r d a 5 ,5 6 1 6 ,4 8

C e le m  z ło ż e n ia h o łd u  ś p . M a r s z a łk o w i J ó ­

z e f o w i P i łs u d s k ie m u  —  w y r u s z y  z P o m o r z a  d o  

K r a k o w a p o c ią g  p o p u la r n y —  o r g a n iz o w a n y  

p r z e z  L ig ę M o r s k ą i K o lo n ja ln ą .

P o b y t w ' K r a k o w ie p o trw a  d w a  d n i . P o n i-  | 

ż e j p o d a je m y  s z e r e g  in f o r m a c y j :

Przejazd pociągiem popularnym:

T r a s a  p o c ią g u : G d y n ia  —  G d a ń s k  —  B y d ­

g o s z c z  —  I n o w r o c ła w  —  K r a k ó w .

D o ja z d  d o  s ta c j i k o l . p o ło ż o n y c h n a  t r a s ie  

p o c ią g u  p o p u la r n e g o  z d a n e j m ie js c o w o ś c i p o ­

c ią g a m i lo k a ln e m i w  p r o m ie n iu  1 5 0  k m . o d  m ie j ­

s c a w y ja z d u  o d n o ś n e g o  p o c ią g u n a p o d s ta w ie  

k a r ty  u c z ę s tn ic tw a  p r z y s łu g u je z n iż k a k o le jó w a  

8 0  p r o c , c e n y  n o r m a ln e j ( ty c z y s ię  to  r ó w n ie ż  

p o w r o tu ) .

K o s z t p o d r ó ż y  d o  K r a k o w a o d  m ie js c o w o ­

ś c i le ż ą c y c h  d a le j n a  p ó łn o c o d  s t . k o l . B y d ­

g o s z c z  i T o r u ń  w y n o s i ta m  i z p o w r o te m  1 4  z ło ­

tych 20 groszy.
Z  d a ls z y c h  m ie js c o w o ś c i 16 zł. 70 gr.

P O R Z Ą D E K  N A B O Ż E Ń S T W .

O  g o d z . p ó ł 7 M s z a ś w . i k a z a n ie  X  F e ls k o w s k i

O

O

O

g o d z . p ó ł 8 M s z a ś w . X  B ig u s

g o d z . p ó ł 9  M s z a  ś w . s z k o ln a  X  B r e js k i

g o d z . p ó ł 1 0  M s z . ś w . i k a z . X  p r ó b . Z a r e m b a  

t O  g o d z . 1 0 ,4 5  s u m a  i k a z a n ie  X  F e ls k o w s k i  

'N a b o ż e ń s tw o  w  S ta n is ła w  k a c h  X  F e ls k o w s k i

P o  s u m ie  z e b r a n ie  O jc ó w  R ó ż . X  Z a re m b a  

O  g o d z . 3 - c ie j R ó ż a n ie c , p o R ó ż a ń c u z e b r a n ie  

T o w . L u d o w e g o  w  s a lc e p a r a f ja ln e j X  Z a r e m b a .

PRZYSŁOWIA NA MIESIĄC PAŹDZIERNIK.

Na 13 października (św. Edwarda).

N a ś w ię te g o  E d w a r d a  

J e s ie ń  tw a r d a .

Pociąg popularny do Krakowa
W  p o d a n e j c e n ie u w z g lę d n io n o  p r z e ja z d  n a  

S o w in ie c i z p o w r o te m , z w ie d z a n ie p a m ią te k  

K r a k o w a  z p r z e w o d n ik a m i .

Odjazd pociągu popularnego nastąpi dnia  

19. 10. br. w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h . P r z y ­

ja z d  d o  K r a k o w a  d n ia 2 0 - g o 8 - m a r a n o ( d o ­

k ła d n ą  g o d z . o d e jś c ia  p o c ią g u  d o  K r a k o w a  m o ż -  

' n a  u z y s k a ć  w  k a s a c h  k o le j , b i le to w y c h  p o c z ą w ­

s z y  o d  d n ia  1 7  b m .

Powrót z Krakowa w dniu 21-go w godzi- 

| nach wieczorowych ( p o c z ą w s z y o d d n ia 1 7 - g o  

| k a s y  s ta c y jn e  p o d a d z ą g o d z in ę  o d ja z d u ) .

S ą p r z e w id z ia n e k w a te r y  d la u c z e s tn ik ó w  

z d o d a tk o w ą  o p ła tą  z a n o c le g  o d  4 0  g r o s z y  d o ­

b a o s o b a .

W s z e lk ic h in f o rm a c y j o r a z z g ło s z e n ia  

p r z y jm u je d o  d n ia 1 3  p a ź d z ie r n ik a  w łą c z n ie —  

s e k re ta r z  L . M . i K . p . s ę d z ia  Ż u r a ls k i —  S ą d  

G r o d z k i W ą b r z e ź n o  —  p o k ó j 5 .

Uprzedzamy, że po dniu 15-tym zgłoszeń  

przyjmować nie będziemy.

„ N A S Z  C H L E B  P O W S Z E D N I  ’

O r y g in a ln y  te m a t i ś m ia łe  u ję c ie f i lm u  s ta ­

w ia o b r a z „ N a s z c h le b p o w s z e d n i" w  s z e r e g u  

p ie rw s z y c h  —  o s ta tn ic h  la t .

W y m o w n y m  d o w o d e m  te g o  —  to  o d z n a c z e ­

n ie  f i lm u  z ło ty m  m e d a le m  L ig i N a r o d ó w  —  a  c o  

w a ż n ie js z e  —  f i lm  te n  o g lą d a ją  l ic z n e  r z e s z e  w i ­

d z ó w .

N a p o d k r e ś le n ie z a s łu g u je f a k t , ż e c a ły  

c z y s ty  z y s k  p r z e z n a c z a s ię n a „ T y d z ie ń  B u d o ­

w y  S z k ó ł" . N ie c h a j w ię c  n ik o g o  n ie z a b r a k n ie  

d z is ia j w  k in ie „ S Ł O Ń C E " .

J a k o d r g i w y ś w ie t la n a b ę d z ie a r c y w e s o ła  

k o m e d ja z e s ły n n y m i F l ip  i F la p e m  p t . Ż o n a z  

o g ło s z e n ia .

W  n ie d z ie lę w y ś w ie t la n y b ę d z ie f i lm  p t .  

„ K O B I E T A , K T Ó R A  S I Ę  S P R Z E D A Ł A  * .

k o w s k a d z ia tw ę s z k o ln a , o d m ó w io n o w s p ó ln ie l ita n ję  

d o N a jś w ię ts z e j P a n n y M a r ji . a p o d k o n ie c o r k ie s t r i  

! o d e g ra ła p ie ś n i n a b o ż n e , a r z e s z e w ie rn y c h p o w o l i  

o p u s z c z a ły m ie js c e ś w ię te , s p o g lą d a ją c je s z c z e n a  

s ło d k o  u ś m ie c h n ię te  o b l ic z e B o g a - R o d z ic y , t r z y m a ją c ą  

n a r u m ie n iu B o s k a D z ie c in ę . b ło g o s ła w ią c ą k r a in ę  

p o ls k a . .

wr o
PRZENIESIENIE KANCELARJI.

K o m o r n ik S ą d u  G r o d z k ie g o p . F ra n c is z e k  

L itw in p r z e n ió s ł s w o ją k a n c e la r ję d o ty c h c z a s  

m ie s z c z ą c ą  s ię  p r z y  R y n k u  n r . 1 . , n a  ul. Marsz. 

Piłsudskiego nr. 23 daw. ul. Toruńska.

S A D O W N I C Y  Z  T O R U N IA  Z W IE D Z IL I

N A S Z  G R Ó D .

W Golubiu:

1 )  N a b o ż e ń s tw o ;

2 )  Z b ió r k i u l ic z n e ;

3 )  P r z e lo t s a m o lo tó w  p r o p a g a n d o w y c h .

P ró c z z b ió r e k u l ic z n y c h , k tó r e o d b ę d ą  

s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia 1 3  i 2 0  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5  

r o k u  z b ie r a ć  b ę d ą  d a tk i n a L O P P . w s z y s c y  u -  

p r a w n ie n i P P . W ó jto w ie i S o ł ty s i z a p o m o c ą  

p r z e s ła n y c h  im  l i s t o f ia r .

P r o g r a m  n a  r e s z tę „ T y g o d n ia " a p r z e d e w -  

s z y s tk ie m  n a  n ie d z ie lę 2 0 . 1 0 . 1 9 3 5  r . o g ło s z o ­

n y  z o s ta n ie w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu .

D o S z a n o w n e g o O b y w a te ls tw a z w ra c a m y  

s ię o  w s p ó łu d z ia ł w  a k c j i p r o p a g a r td o w e j o r a z  

o o f ia r y  n a  L O P P  c h o c ia ż b y  n a jd r o b n ie js z e .

Za Zarząd Obwodu LOPP.

(— ) Kalkstein

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J ­

S K I E .

Poznań, d n ia  1 0 X . 1 9 3 5  r .

Płacono za 100 kg. żywej wagi.

Woły:

Pełnomięsiiste wyłączone nieoprzęgo- 

we ........................................................ 66-72
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 . . 56—60
Mięsiste tuczone starsze..................... 50— 52
Miernie odżywione ............................. - 42  —  48

Buchaje:
Wytuczone pełnomięsiste ................. 60  —  64
Tuczone mięsiste .................................. 54—58
Nietuczone, dobrze odżywiane starsze 46—50
Miernie odżywiane .............................. 42—44

Krowy:

Wytuczone pełnomięsiste ................. 60— 64
Tuczone mięsiste.................................. 52— 58
Nietuczone dobrze odżywiane . . .* 34 —  38
Miernie odżywiane .............................. 18  —  22

Jałowice:

Tuczone mięsiste .........  66— 72
Nietuczone dobrze odżywiane . . . 50— 52
Miernie odżywiane.............................. 42  —  46

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i

młodsze skopy .................................. 66— 72
Tuczone starsze skopy i maciorki . 58—64
Dobrze odżywiane .............................. 46— 50

Cielęta:

Najprzedniejsze cielęta wytuczone . 90—96
Tuczone cielęta ....................................... b0— 86
Dobrze odżywiane .............................. 70— 76
Miernie odżywiane .............................. 60— 68

Świnie:

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży­
wej wagi............................................... 110— 114

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży­
wej wagi  ................. 100 106

Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

wagi .................   80 90
Maciory i późne kastraty ..................... 90 100

Ł A D N E  Z I E M N I A K I .
D o  r e d a k c ji p r z y n ió s ł p . B u r c z y ń s k i F ra n c i ­

s z e k  z  Ł ą b ę d z ia o k a z y  z ie m n ia k ó w , ja k ie  w y k o ­

p a ł n a  s w o je m  p o lu . J a k  s tw ie rd z il i ś m y  z ie m ­

n ia k i w a ż ą  6 0 0  —  7 0 0  g r .

PRÓBNY ATAK LOTNICZY NA MIASTO  

WĄBRZEŹNO.

W  n ie d z ie lę d n ia 1 3 b m . o k o ło g o d z in y  

1 6 - te j w  z w ią z k u  z T y g o d n ie m  L O P P . z o s ta ja  

d o k o n a n y  n a lo t s a m o lo tó w  n a m ia s to , w o b e c  

c z e g o u p r a s z a  s ię o p r z e s t r z e g a n ie p r z e z p u b ­

l ic z n o ś ć n iż e j p o d a n y c h w s k a z ó w e k :

1 )  S z y b y o k ie n n a le ż y p o z a k le ja ć p a s k a m i  

p a p ie ru o s z e r o k o ś c i 5 c m ., p a s k i n a k le ja ć  

p r z e z c a łe o k n a w  k s z ta łc ie  l i te r y  X . —  P a s k i  

te m a ją c h ro n ić s z y b y p r z e d w y p a d n ię c ie m  

w s k u te k w y b u c h ó w .

2 )  P rz y g o to w a ć  w  k a ż d y m  d o m u  c o n a im n ie j  

•  e d n o  p o m ie s z c z e n ie  u s z c z e ln io n e .

3 )  J e d e n  d łu g i n ie p r z e r w a n y  s y g n a ł s y r e n  

o z n a c z a  z b l iż a ją c y  s ię  n a lo t s a m o lo tó w  n ie p r z y ­

ja c ie ls k ic h . N a  s y g n a ł te n  p u b l ic z n o ś ć  p o w in n a  

n a ty c h m ia s t o p r ó ż n ić  u l ic e  i p la c e , u d a ć  s ię  n a j ­

b l iż s z ą  d r o g ą  d o  p o p r z e d n io  p r z y g o to w a n y c h  p o ­

m ie s z c z e ń  i s c h r o n ó w  i p o z o s ta ć  ta m  a ż d o  o d ­

w o ła n ia  a la r m u .

O d w o ła n ie a la r m u  n a s tą p i p o ' u k o ń c z e n iu  

b o m b a r d o w a n ia i z o s ta n ie  p o - d a n e d o  w ia d o m o ­

ś c i p r z e z 2 - m in u to w y  p r z e r y w a n y  s y g n a ł s y r e n .

4 )  N a p a d  lo tn ic z y  i b o m b a r d o w a n ie  m ia s ta .

5 )  O d k a ż a n ie  m ie js c z a ip e ry to w a n y c h  p r z e z  

d r u ż y n y  • o d k a ż a ją c e , o r a z p o k a z  r a to w a n ia  lu d z i  

z a g a z o w a n y c h  p r z e z  d r u ż y n ę  r a to w n ic z ą .

P o d c z a s  w y k o n y w a n ia  ty c h  c z y n n o ś c i n a s tą ­

p i k o n ie c  a la r m u . P u b l ic z n o ś ć  je d n a k ż e  p o  w y j ­

ś c iu  z e s c h r o n ó w  p o w in n a  p o z o s ta ć  n a c h o d n i ­

k a c h  r y n k u  i s ta m tą d  o b s e r w o w a ć  p r a c ę  d r u ż y n .

D o  w s z e lk ic h  z a rz ą d z e ń O r g a n ó w B e z p ie ­

c z e ń s tw a P u b l ic z n e w in n a s ię p u b l ic z n o ś ć b e z ­

w z g lę d n ie z a s to s o w a ć .

Obwód Powiatowy LOOP.

G D Z I E  S P Ę D Z I S Z  1 2  P A Ź D Z I E R ­
N I K A .

J e ż e l i c h c e s z s ię u b a w ić , z a ta ń c z y ć i h u ­

m o r u ż a r to w n e g o u s ły s z e ć , to :d ź ju t r o w  s o ­

b o tę ( 1 2 . 1 0 . b r .) d o  H o te lu  p o d  B ia ły m  O r łe m  

n a g o d z . 2 0 - tą ( 8 - m ą ) w ie c z ó r , a u b a w is z s ię  

ja k n a le ż y . B o w ie m  Z w ią z e k M ło d y c h H a n ­

d lo w c ó w  c ie b ie ta m  z a p ra s z a , r ta s w ą p ie r w ­

s z ą z a b a w ę ta n e c z n ą , p o łą c z o n ą z l ic z n e m i a  

z a te m  m iłe m i n ie s p o d z ia n k a m i , d la p a ń i p a ­

n ó w  i w s z y s tk ic h  s ta n ó w .

A  w ię c ju t r o  w  s o b o tę o g o d z . 2 0 - te j w ie ­

c z o r e m , w  H o te lu p o d  B ia ły m  O r łe m .

K S .  „ W I S Ł A “  -  K S . „ P O M O R Z A N K A 4 4
K . S . P o m o r z a n k a  r o z e g r a  w n ie d z ie lę , d n ia  

1 3  b m . z a w o d y  w  p i łk ę  n o ż n ą  z  c z o ło w ą  d r u ż y ­

n ą  G r u d z ią d z k ą  K . S . W is łą  z G r u d z ią d z a .

S p o tk a n ie to b ę d z ie p r a w d z iw e m  ś w ię te m  

d la  z w o le n n ik ó w  p i łk i  n o ż n e j . Z a z n a c z y ć  w y p a ­

d a , iż  o  g o d z . 2 ,3 0  r o z e g r a  I I  d r u ż y n a  P o m o rz a n k i  

z I I d r u g ą  d r u ż y n ą  W is ły  p r z e d m e c z .

BACZNOŚĆ P. W. KONNE KRAKUSÓW.

C Z Y S T O C H L E B . —  Z e b r a n ie o d b ę d z ie s ię

w  n ie d z ie lę 2 0 p a ź d z ie r n ik a o g o d z in ie 1 4 .3 0  

( 2 .3 0  p o  p o ł .) w  s z k o le  C z y s to c h le b . P r z y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w o b o w ią z k o w e . —  Z e  

w z g lę d u  n a r o z p o c z ę c ie r o k u  w y s z k o le n io w e g o  

—  d o  P W . k o n n e g o  K r a k u s ó w  m o g ą  s ię  z g ło s ić  I 

k a n d y d a c i . Z a p is y  p r z y jm u ję s ię p r z e d z e b r a ­

n ie m .

Z A W O D Y  S P O R T O W E  K . S . M .

U b ie g łe j n ie d z ie l i , d n ia 6 b m .. w  p o łu d n ie p r z y ­

b y ła k o le ją i I o r a n ia  w y c ie c z k a  S to w a rz y s z e n ia  U r z ę d ­

n ik ó w  S ą d o w y c h - K o ło T o r u ń . G o ś c ie n a s i w p r o s t

z a c h w y c e n i b y l i p ie k n e n i p o ło ż e n ie m  n a s z e g o m ia s te c z ­

k a . C i. k tó r z \ G o lu b ia je s z c z e n ie z n a l i, w y c h o d z ą c z  

d w o r c a k o le jo w e g o n a C z a r n ą D r o g ę m n ie m a l i, iż . w i-

d z a p r z e d  s o b ą o b s z e r n e m ia s to , p r z y c z e m  ic h u d e r z y ło  

ż e je d n a  c z ę ś ć te g o k o m p le k s u  s k ła d a  s ię z . ja s n y c h  —  

b ia ły c h , ja k  m ó w ili —  d o m ó w , o d k tó r e j o d b i ja ła d r u ­

g a c z e ś ć z b u d y n k a m i c ie iu n e m i ( c z e r w o n e m i) . Z e  

z i ' iv  ie n ie m  d o w ie d z ie l i s ię , ż e o s ta tn ie s ta n o w ią z a ­

b u d o w a n ia C o lu b ia . a te d r u g ie n a le ż ą d o s ą s ie d n ie g o  

m ia s ta D o b r z y n ia : ż e d w a te m ia s ta d z ie l i ty lk o r z e ­

k a D r w ę c a , p r z e z k tó rą p r o w a d z i m o s t o d łu g o ś c i 2 0  

m tr . Z r o z u m ie ć  n ie m o g li, ż e te d w a  m ia s ta , le ż ą c e ta k

K S I Ą Ż K I . W  u b . n ia d z ie lę , d n ia  6 b m . u -  

r z ą d z i ł tu t . O d d z ia ł K S M . M ę s k . z a w o d y  s to w a -  

r z y - s z e n io w e . Z a w o d y  z a in a u g u r o w a ł p r z e d s ta ­

w ic ie l O k r ę g u  K S M . p . B ła s z k ie w ic z  z W ą b r z e -  •

ź n a  k r ó tk ie m  p r z e m ó w ie n ie m , p o c z e m  r o z p o c z ę ­

ły  s ię  w y s i łk i o z d o b y c ie  p a lm y  p ie r w s z e ń s tw a .

W  b ie g u  k o la r s k im  n a  2 6  k im . ( t r a s a : K s ią ż ­

k i —  Ł o p a tk i —  W ą b r z e ź n o  —  M y ś l iw ie c —  

J a w o r z e  —  P iw n ic e  —  K s ią ż k i) d o  m e ty  p r z y b y ­

l i : 1 ) S ik o ra  B o le s ła w  —  K s ią ż k i ( 3 7  m in u t) ; 2 )  

M a k o w s k i B e r n a r d  —  W ą b r z e ź n o ; 3 ) T r a c z y -  

k c w s k i  T a d e u s z  —  W ą b r z e ź n o ; 4 ) O tr ę b a  J a n  —  

K s ią ż k i, 5 ) Z ie liń s k i E u g e n ju s z  —  K s ią ż k i .

W  biegu 100 m tr . 1 - s z e  m ie js c e  z a ją ł J a r z y ń -  

s k i , 2 - g ie W iś n ie w s k i , 3 - c ie S ik o r a B o le s ła w  —  

K s ią ż k i .

S k o k  w z w y ż : 1 ) J a r z y ń s k i B e r n a r d  ( 1 ,4 0  m .) ,  

2 ) O s iń s k i  B e r n a r d  ( 1 ,3 0  m .) , 3 ) W iś n ie w s k i B o le ­

s ła w  ( 1 ,1 5  m .) .

S k o k  w d a ł : 1 ) J a r z y ń s k i B . ( 4 ,6 0  m .) , 2 ) W i ­

ś n ie w s k i B . ( 4 ,1 0  n a .) , 3 ) O s iń s k i B . ( 4 ,0 0  m .) .

Strzelanie z wiatrówki: (6 s t r z .) 1 ) K e s le r  F .  

( 6 4 p k t .) , 2 ) S ta r o ń  B r . ( 5 8  p k t .) , 3 ) W iś n ie w s k i  

B . ( 5 3  p k t .) .

P o u k o ń c z e n iu z a w o d ó w  u d a l i s ię w s z y s c y  

d o o g n is k a , g d z ie d o  z e b r a n y c h  p r z e m ó w ił n a ­

c z e ln ik  O k r ę g u  K S M ., p . A r e n d a r s k i z W ą b r z e ­

ź n a z a c h ę c a ją c ic h  d o  p ie lę g n o w a n ia k u l tu r y  f i ­

z y c z n e j , h a r tu ją c  s w e c ia ło , b y  s ta ć  s ię s i ln y m i  

c z ło n k a m i w ie lk ie j r o d z in y  n a s z e j —  O jc z y z n y .

U  S T Ó P K R Ó L O W E J K O R O N Y  P O L S K I E J .
S I E R A K O W O . W  n ie d z ie lę , d n ia 6 b m . o d b y ło  s ię  

w  S ie r a k o w ie u r o c z y s te p o ś w ię c e n ie f ig u r y M a tk i B o ­

s k ie j K r ó lo w e j K o r o n y P o ls k ie j, k tó r e g o d o k o n a ł K s .  

D z ie k a n P u p p e l . P o m ite m , c ie p ły m  o c z e k iw a n e m  o d  

c z te r e c h m ie s ię c y d e s z c z y k u , k tó ry w n o c y z s o b o ty  

n u n ie d z ie lę o b f ic ie z r o s ił n a s z ą z ie m ię , n a s tą p i ła c ie ­

p ła p o g o d a , a n ie b io s a p o w le c z o n e ł> y 4 y c ie n k ie m i  

c h m u ra m i. N a m ie js c u p r z e z n a c z o n e m  o c z e k iw a ły l ic z ­

n e r z e s z e p r z y b y ły c h w ie rn y c h o p o d a l f ig u r y - N a j ­

ś w ię ts z e j P a n n y  K r ó lo w e j K o r o n y P o ls k ie j n a c z c ig o d ­

n e g o  d u s z p a s te rz a , k tó r y  w  c z a s ie  p r z e z n a c z o n y m  p r z y ­

b y ł n a  m ie js c e . S p e c ja ln y  s z p a le r u tw o rz y ła  O c h o tn ic z a  

S tr a ż P o ż a r n a z K o w a le w a i S ie r a k o w a p o d k o m e n d ą  

p . n a c z e ln ik a S tr a ż y P o ż a r n e j A n d r z e ja K o n to w s k ie g o  

z K o w a le w a . P o c h w ili p o d s z e d ł d o s tó p  f ig u r y s ta ra n ­

n ie p r z y s t ro jo n e j k w ia ta m i i z ie le n ią , C z c ig o d n y  D u s z ­

p a s te rz . P o o d p r a w io n y c h m o d ła c h C z c ig o d n y D u s z ­

p a s te rz w y g ło s i ł p ię k n e p r z e m ó w ie n ie , w s p o m in a ją c ,  

ż e o d p r z e s z ło 1 0 0 la t ‘ z ie m ia s ie r a k o w s k a n ie m o g ła  

s ię p o s z c z y c ić ta k  w s p a n ia łą  u r o c z y s to ś c ią , a b y  w s z y s t ­

k im  ty m , k tó rz y s z c z e g ó ln ą c z e ś ć o d d a ją M a tc e N a j ­

ś w ię ts z e j K r ó lo w e j K o r o n y P o ls k ie j, B ó g r a c z y ł z a  

J e j p o ś r e d n ic tw e m  o b f ite m i ła s k a m i d a r z y ć . P o p ię k ­

n ie i u d a tn ie w y g ło s z o n y c h  d e k la m a c ja c h  p r z e z s ie ra -

b l is k o s ie b ie , o d d z ie ln ą p o s ia d a ją a d m in is t ra c ję i d o  

r ó ż n y c h n a le ż ą s a d ó w . —  a w  s z c z e g ó ln o ś c i , ż e d o -

b r z y n ia c w  m a ją c ta k b l is k o s ą d w  G o lu b iu  —  p r a w ie  

z e p r z e d d r z w ia m i, z e s p r a w a m i s w o je m i u d a w a ć s ię  

m u s z a n ie m a l 4 m ile d r o g i, a ż d o p o w ia to w e g o m ia s ta  

R y p in a .

N a jp ie r w  w y c ie c z k o w ic z e u d a l i s ię n a Z a m e k

p o k r ż )  ż a c k i, a b y z o b a c z y ć z g ro m a d z o n e ta m  s ta r e z a ­

b y tk i . a z . w ie ż ’ , s p o jrz e ć  n a o tw ie ra ją c y  s ię p r z e d  n im i  

p r z e ś l ic z n y k r a jo b r a z . —  M iły w id o k s p r a w ia ły im  —  

< h o ć ju ż w  s t ro ju  je s ie n n y m  —  l ic z n e o g r o d y , o ta c z a -  

ją c e d o m y g o lu b s k ie u s tó p Z a m k u , p o p r z e z k tó r e  

m ie d z y o ls z y n a m i i w ie rz b a m i p r z e w ija s ię D r w ę c a ,  

s ta n o w ią c a p r z e d  o s ta tn ia  w o jn a , ś w ia to w a g r a n ic ę p o ­

m ię d z y P ru s a m i a R o s ją .

N a s tę p n ie z w ie d z o n o w  D o b r z y n iu , s to ją c y p r z y  

R y n k u k o ś c ió łe k k a to lic k i o m a lo w n ic z e m  w n ę tr z u . —  

U c z e s tn ic y z a s k o c z e n i b y l i n a d z w y c z a jn ą u p r z e jm o ś c ią  

K s . k a n o n ik a C h a r z y ń s k ie g o , k tó r y c h ę tn ie i u s łu ż n ie  

o s o b iś c ie o p r o w a d z i! p o k o ś c ió łk u , o p o w ia d a ją c je g o  

h is to r jc i z w r a c a ją c u c z e s tn ik o m  w y c ie c z k i u w a g ę n a  

w a ż n ie js z e z d a r z e n ia . Z e s e r d e c z u e m  p o d z ię k o w a n ie m  

z a o k a z a n ą u p r z e jm o ś ć u c z e s tn ic y  p o ż e g n a l i K s . K a n o ­

n ik a , a b y u d a ć s ię r ó w n ie ż d o k o ś c io ła p a r a f ja ln e g o  w  

G o lu b iu .

W k o ń c u z w ie d z o n o je s z c z e b u d y n k i s ą d o w e  

i w ię z ie n ie .

P o k r ó tk im  o d p o c z y n k u w  H o te lu p . Ż e b r o w ic z a  

g o ś c ie n a s i p o p o łu d n iu o p u ś c i li n a s z g r ó d , z a b ie ra ją c  

z s o b ą ja k  n a j le p s z e w r a ż e n ia .

P o g o d a b y ła c ie p ła —  le c z s ło ń c e w y jś ć n ie c h c ia lo  

z p o z a s z a ry c h  c h m u r . B r a k b y ło n a d c a łą p a n o ra m ą  

m ia s ta i o k o l ic y z ło te g o p o ły s k u , k tó r y k r a jo b r a z o w i  

n a s z e g o  m ia s te c z k a ty le  n a d a je u r o k u . Z a r z a d k o  o b c y  

v tę p u ją tu i d o  s ta r e g o  Z a m k u z c z a s ó w  k r z y ż a c k ic h .  

W a r to tu s ic ; z a t rz y m a ć i n a s y c ić s ię r o m a n ty c z n o ś c ią  

n a s z e g o z a k ą tk a , p r z y jr z e ć s ię m u z ie lo n y c h g o lu b -  

s k ic h g ó r w ś r ó d la ta —  n a w io s n ę , k ie d y z a k w ita ją  

b z y i in n e k w ia ty  w  o g r ó d k a c h  p r z e d  n a s z e m i d o m a m i:  

k ie d y c ie p le p r o m ie n ie s ło ń c a o z ła c a ją l iś c ie r o z k w it ­

n ię ty c h d r z e w , a z ie m ia o k r y ta je s t s p a d a ją c y m  z ic h  

g a łę z i ś n ie g ie m  k w ia tó w ; lu b w  w ie c z ó r , g d y k s ię ż y c  

s r e b rz y s te s w e o b l ic z e p łu c z e w n u r ta c h r z e k i; —  

g d y  o d u r z a  n a s w o ń  ja ś m in u , w  k tó r y m  tę s k n ą  m e lo d ję  

c ią g n ie s ło w ik , u k r y ty w  m a jo w e j z ie le n i .

T o  n ie  p r z e s a d a . T o  n ie ty lk o  p o e z ja . R z a d k o  s p o ­

ty k a m y m ia s te c z k o o ta k r o m a n ty c z n e m  p o ło ż e n iu ,  

k tó re m  s łu s z n ie b y l i z a c h w y c e n i n a s i g o ś c ie .

K 5 5 K S S '-  ’

W Ą B R Z E Ź N O  —  K ó ł .K O  R O L N I C Z E . Z e b ra n ie  

o d b ę d z ie w  n ie d z ie lę 1 3 h m . o g o d z . 1 6 - te j w  lo k a lu  

p . S t. K lim k a . N a p o r z ą d k u  o b r a d —  o m ó w ie n ie s z e ­

r e g u b . w a ż n y c h i a k tu a ln y c h s p ra w  i d la te g o te ż  

p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a r z ą d .

K W A R T A L N E Z E B R A N IE C E C H U P IE K A R ­

S K I E G O  N A  P O W IA T  W Ą B R Z E Ź N O  o d b ę d z ie s ię d n ia  

1 4 b m . o g O d z . U - te j p r z e d  p o łu d n ie m  w  H o te lu  C e n ­

t r a ln y m  w  G o lu b iu . O d ja z d  k o le jk i p o w ia to w e j o g o d z .  

9 .2 0 p r z e d p o łu d n ie m . P r z y b y c ie w s z y s tk ic h K o le g ó w  

k o n ie c z n e .  Z Ą R Z Ą D :

S ta r s z y C e c h u > (— ) F e l ik s Z a s ta w n y  

Ś e k r e ta r z C e c h u : (— ) K o n ra d R u jn e r .
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S O B O T A , d nia 1 2 b in .

6 ,3 0 A u d y cja p o ran n a . 1 

1 2 ,1 5 K o n cert. 1 3 ,2 5 C h w ilk a  

francu sk a z p ły t. 1 5 ,0 0 F rag i 

n ica. 1 5 ,2 5 N asz h an d el m o r  

lin ia łó w . 1 6 ,0 0 L ek cja języ k a  

ry sk rzyp co w e. 1 6 ,3 0 S k rzy ń  

P olsk a śp iew a. 1 7 ,0 0 S u ro w ci 

n o śc i g o sp od arczej. 1 7 .1 5  

n aszy ch zw ierzą t. 1 7 ,5 0 K l<  

N o w e M iasto —  p o g ad an k a , 

d ziec i. 1 8 ,3 0 P rzeg ląd w y d a  

sp o łeczn a . 1 8 ,4 5 K o n cert so l

K o n cert O rk iestry ' W iesław a W ilk o sza . 1 7 ,5 0 P o g ad an k a  

B ru n o n a W in aw era . 1 8 .0 0 S u ita n a d w a fo rtep ian y —  

R achm anin o w a. 1 8 ,3 0 L isty o d d ziec i. 1 8 ,4 5 M u zy k a lek ­

k a z p ły t. 1 9 ,2 5 sk rzy n k a ro ln icza . 1 9 ,3 5 W iad o m o śc i 

-p o rtow e. 1 9 ,5 0 P o g adan k a ak tu a ln a . 2 0 .00 A u d y cja  

strze leck a . 2 0 ,50 In stru m en ta ln e u tw o ry w śp iew ie —  

p ły ty . 2 0 ,4 5 D zienn ik w ieczo rn y . 2 0 .5 5 O b razk i z P o l­

k i w sp ó łczesn e j. 2 1 .0 0 P ann a A n d zia m iała w czo ra j w y ­

ch o d n e — lek ka au d y cja m u zy czna . 2 1 .3 0 4 -ty w ieczó r  

k asp ro w iczo w sk i. 2 2 .00 K o n cert sy m fo n iczn y . 2 3 ,0 5  

M u zy ka tan eczn a .

D ru k .: Z a k ła d y G ra ficzn e B . S zczu k i W ą b rzeźn o -P o m

W y d a w ca : B o lesła w S zczu k a . — R ed a k to r o d p o w ied z .: 

A d a m S zczu k a — W ą b rzeżn o -P o m ., u l. M ick iew icza 1

Do moczenia bielizny : HE NK O, soda do prania i bielenia.

opałowy i kowalski 

Brykiety — koks 

D n ew o o p alo w e
i u ży tk o w e, m a terja ły  
b u d o w la n e p o leca

M . T A L K O W S K I

(d a w n . M . S zy m a ń sk a )

I W ą b rzeźn o , M . P iłsu d sk ieg o

J_ _
B y ć cz ło n k iem  L . O . P . P . to  

O B O W IĄ Z E K K A Ż D E G O  
O B Y W A T E L A

OPRAWĘ

ISIZiI
o raz  w szelk ie  p race  
w  zak res in tro lig a­
to rs tw a  w ch o d zące

wykonuje
sta ran n ie , g u sto 3 V -  

n ie szy b k o i tan io

Introligaiornia
Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
W Ą B R Z E Ź N O - P O M .

o d p . S k o n ieczn eg o sie ję  
ca ły ro k T R U C IZ N Ę

L E Ś N IA K  K siążk i

Z n a czk i
sąd o w e, d o ręczen io w e  

stem p lo w e i b l. w ek slo ­
w e w k ażd e j ilośc i d o  
n ab y cia

L . R ed la k

K io sk w g m ach u S ąd u  
G ro d zk ieg o

P o szu k u ję
d zie rżaw y g o sp o d arstw a  

d o 1 5 m ó rg o d leg ło ść
8 k m . o d m iasta

G ó reck i L eon

M L E W O
p o cz t. D źw ierzn o

D ziew czy n a  
u czc iw a i czy sta , u m ie ­
jąca g o to w ać p o trzeb n a  
za raz n a p leb an k ę D o łą ­
czo n ą z p leb an ją Ś w ia ­
d ec tw a p o żąd an e

P leb a n k a G w iźd zin y  

p . N o w em iasto n /D rw .

I BUDOWLE
wykonuje nazamówienia tanio i dobrze

B A R Y L S K I sto la rn ia  
u l. B ro n isł. P iera ck ieg o  2 1

Z cichego miasta na wielki świat
m o że w y d o stać się k ażd y , k to  o te rn m a ­

rzy i d o teg o d ąży . T y lk o w y g ran a n a  

lo terji realizu je tak ie m arzen ia . W y star­

czy p o siad ać lo s lo te ry jn y I k lasy 3 4 -e j 

L o terji, ab y stan ąć w  k o le szczęśliw có w .  

C iąg n ien ie 1 8 p aźd z ie rn ik a r. b . -  

C en a lo su : C ały z ł 4 0 —  Ć w iartk a z ł 1 0 —  

S zczęśliw e lo sy w y sy łam y o d w ro tn ie p o  

o trzy m an iu  zam ó w ien ia .  —

ZW1AZAKA ZE SZCZĘŚCIEM KOLEKTURA

A. WOLAŃSKA
CENTRALA: Warszawa, ul. How» Świat Nr. 19

Konto P. K. 0 7192 ======

n a m eb le , o k n a , d rzw i,  
p o d ło g i, p ark ie t i t. p . 
o b rab iam m aszy n o w o  
S Z Y B K O IT A N 1 O

B A R Y L S K I
S T O L A R N IA , u l. B r. P iera ck ieg o 2 1 .

€ < ł

€

<«i

Sjonizm, jego polityka i jej skutki w Polsce 

a chazarskle pochodzenie żydów...

B ro szu rk a  S ta n isła w a  J a siń sk ieg o  

d o  n ab y cia  w e  w szy stk ich  k sięg arn iach

C u d X X  w iek u
W szech św ia to w ej sław y Jasn o w id z - G rafo lo g -  
in ed ju m V ap u ro , tw ó rca d zieł m ed ju in icz .n o -  
astro lo g iczn y ch , w sp ó łp raco w n ik C en tra ln eg o  
M ięd zy n aro d o w eg o Z w iązk u O k u lty sty czn eg o  
Z w iązk ó w  W ied zy T ajem nej Ś w ia ta w  L o nd y ­
n ie _ d aje p raw d ziw e m ed ja ln o - astra ln e , 
astro lo g iczn e - g rafo lo g iczn e p rzepo w ied n ie,  
k tó re n aty ch m iast zro b ią p rze ło m  ży c ia 1  w o -  
ieeo _  zd o b ęd z iesz ta jem n iczy k lu cz N o w e-  
< ■ o d ży cia —  o tw o rzy sz S o b ie W ro ta D o b ro b y ­

tu . Z ag ad k a lo te rji ro zw iązan a p rzez Jasn o ­
w id za V ap u ro . T ajem n ica g ry lo te rji tk w i 
w n azw isk u T w o jem  - p o d aj m i n azw isk o  
S w o je ro d o w ite a p o w iem  C i k '?d Y w y? ras^  
—  jak ą su m ę. R ad y , w sk azó w k i, h o ro sko p y  
ży c io w e, h an d low e, m iło sn e Jasn ow id za V a ­
p u ro -  to b erło z ło te , to N o w a E ra . Z w raca ­
jący k ażd y d zięk u je -  w y g ry w a lo s . N ad eś-  
lij ch arak te r p ism a — (p isan y g o d zin a 8 9  
ran o ) d atę u rod zen ia — z ło ty zn aczk am i.

€

A d reso w a ć:

J A S N O W ID Z V A P U R O , K ra k ó w , W ielo po le 3 .

O g łasza jc ie się

„G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM 1 4

W

Polecam najkorzystniej

. DATTANIET 
CUKRY i CZEKOLADY 

TOWARY K0LQNDALNE. 
-sGJLASHA pALĄRHlA BAOYa- 

OaH HOFFHAMn

r y n ek  is , Ryn  e k  i3

Afes — śfecfzie  transportu

jCTfkoścf sztuka ggtroszy

Śledzie Matties II. gat. szt. 0.06 gr.

Marynowane szt. 0.10 gr.

Harmelada ft.
Miód sztuczny ft.
Cebula nadeszła ft.

0,50 gr.
0,55 gr.
0,10 gr.

0,25 gr.

0,55 gr.

Ser tylżycki 74 ft.

Ser szwajcarski V4 ft.

smakacho najrótniep

Kiszone ogórki 
Ryż 
Kakao

►>

►»

►>
szt. 0,10 gr. 

ft. 0,20 i 0.32 gr. 

ft. 0,40 gr.4

K IN O  

d źw ięk o w e  

S Ł O Ń C E

K siążn ica  K o p em ik an sk a  

w Toruniu

D ziś w  p ią tek  o g o d z . 2 ,3 0 , 5 i 8 ,1 5 w ieczo rem  

W ielk i p o d w ó jn y tro g ram : I . „ N A S Z C H L E B P O W S Z E D N I 4 4 
II . F lip  i F la p „ Ż O N A  Z O G Ł O S Z E N IA 4 4 o g o d z . 5 w szy stk ie  
m iejsca w łączn ie z b alk o n em 4 9 g r . W ieczo rem  cen y n o rm aln e ,

W  so b o tę z p o w o d u za b a w y k in o n ieczy n n e  

W  n ied zie lę p rem jera  o g o d z . 5 , 7 i 9 w . 

K ob ieta , k tó ra się sp rzed a ła
W  d o ln y ch  lo k a lach , u rząd zam y  „ D a n cin g  T o w a rzysk i4 4 —


